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Mr. 193. Kraków, Środa dm" * 4 304 r. , Rok XII. 
Upokorzenie Rosji. | krgrosie sonistyym w i GR zgi Sojusz niemożliwy. 
RI e 


„Prezes rosyjskiego kcmitetu ministrów Witte, 
wyjechał s Berlipa de Norderney, aby tam się 
spotkać z kanclerzem Rzeszy niemieckiej hr. Bü- 
lewem. W ten sposćh na widownię polityczną 
wato puje ponownie człowiek, o którym niedawno 
mniemano, że jego karjera jest raz na zawsze 
rkońiczona. Witte upadł przed rokiem pod naei- 
skiem i wskutek intryg Plehwego i jego kliki. 
Godność prezesa komitetu ministrów jest w Ro- 
sji czysto boorowa i sprawują ją zawsze eme- 
ryci. Sądzono zatem, że Witte, który przez dłu- 
f ge lata był najbardziej wpływowym ministrem 
Mikołaja II, został rar na zawsze usunięty od 
fworu i od rządu. Wojna japońska spowodowała 
jednak wielki przewrót w sapatrywaniach cara, 

instynktownie odczuwa, że klika Plehwe- 
80 prowadzi Rosję do zguby. Prócz tego zagra- 
ża Rosji ruina ekonomiezna i finansowa. Państwo 
Potrzebuje dużo pieniędzy i na prowadzenie woj- 
2y i na danie zarobku głodnym masom. Rynki 
pieniężne francuskie są już wyczerpane. Trudno 
przypuścić, żeby Fran:nsi chcieli teraz pożyczyć 
Rosji większą sumę, kiedy mają jnż w swoich 
rękach 10 miljardów rosyjskich papierów. Nie 
pozostało zatem nie innego jak zwrócić się do 
Niemiec i tam szukać potrzebnych kapitałów. — 
Nadarzyła się zag wyborna sposobność do nawią- 
zania rokowań, gdyż obetnie nadeszła pora od- 


. nowienia traktatu handlewego e Niemcami, któ. 


rego termin upływa w roku przyszłym. Dysku- 
tując o ciach, poruszono także kwestję pożyczki 
i znaleziono grunt podatny. Niemcy dostarczą 
Rosji potrzebnych pieniędzy, a za to Rosja zgo- 
dzi się na podwyższenie niemieckich ceł 1bożo- 
wych, a zniży swoje eła dla niemieckich fabry- 
katów. Będzie to tylko zmieniona forma opłaty 
procentów. Nie potrzeba chyba wyjaśniać, wiele 
upokorzenia gotuje Rosji taki układ, zupełnie 
sprzeczny z jej wszystkiemi tradycjami polity- 
canemi i akonomicznemi, stawiający ją w sto- 
sunku pawnej zaieżności od Niemiec. 

To jeden z rezultatów wojny japońskiej, a ra- 
szej ostatni wynik rządów drapieżnej kliki ezy- 
nowni6z0-popowskiej, która wpędziła Rosję w ten 
poj gu, — fatalny i zupełnie beznadziej- 

zatarg... 

Jako pośrednika do przeprowadzenia tego 
„interesa*, wybrano Wittego, którego nazwisko 
przedstawia dla Europy gwarancję pewnego po- 
rządku i niejakiej uezetwości w gospodarce finan- 
sowej. Jeżeli Wittemu powiedzie zię szczęśliwie 
zawrzeć z Niemcami układ, o ile możności naj- 
mniej niekorzystny dla Rosji, w takim razie 
gwiazda jego zabłyśnie na nowo, i on prawdo- 
"pge obejmie kierunek ogólnej, a nienni- 
wd reformy wewnętrznych rosyjskich urzą- 
Jakikolwiek jednak będzie rezultat jego misji, 
uwydatni ona zawsze wielką słabość zewnętraną 
Rosji i niepewność jaj międzynarodowych stosun- 
ków. Zbliżenie do Niemiec, iść musi w parze 
u poterganiem sojuszu rosyjsko francuskiego i o- 
znacza gwałtowny przewrót w całej zagranicznej 


polityce Rosji. 
Fermenły sjonizmu, 


Zgon przywódcy sjonizmu, Herzla, przypomi- 
na oczywiście i samą ideę, czy tam utopję wskrze- 
wzenia państwa żydowskiego, jako jednostki po- 
litycznej. 

Czy Hersi Wierzył w ziszesalność swych po- 
stulatów ? Czy namiętny feljetonista Neue freie 
Fresse na serjo traktował eały ruch sjonistyczny ? 

I tak i nie. O ile chodziło o uświadomienie 
żydów jako narodu czyli owego konglomeratu 
narodowo- wyznaniowego, Herel najzupełniej serjo 
akcję swą prowadził. Ale co do Ugandy i Pale- 
styny, oraz innych postulatów ku budowie pań- 
stwa judzkiego, była to jedna wielka... blaga. 
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przed jednym s berlińskich dałes uFzy swoj 
plany o banku ' palesiyńskim>= c „posłuchaniu u 
sułtana i t. p. Dziennikarz po wysłuchania tych 
gorących wywrętrzef, zapytał dość sceptycznie. 

— I pan wierzyss, że to możliwe, że pańscy 
współwysnawcy czy tam rodacy twardo osiedli 
wśród ludów aryjskieh i chrześcijańskich społe- 
ozeństw, opuszczą zajmowane stanowiska dla ad 
hoc stworzenej modernistycznej cjeryzmy ? 

—- Chociaż nie opuszerą, przetrwają nadal 
w tradycji $ydowskiej! Bo słuchaj mnie pan... 

Tu Herzl poeza? tlómaczyć genezę współcze- 
snego sjeniemu. Zauważono, że wśród żydów, 
będących rozproszonymi po całym Świecie, za- 
tzyna się rwać wiekowa nić solidarności, że się 
uspołecznisja, a co gorsza porzneają w COrar 
większej liczbie mozaisw, jedni przyjmując chrzest, 
drudzy ogłaszając się beswyznaniowceami. 

Cheąc zażegnać w samym narodzie grożące 
niebezpiecreństwo, obndz'ć zapał judaistycmny 1 
przywrócić łąerność między żydami całego świa. 
ta, bes względu na przynależność państwową, 
stworzyliśmy sjonism. — Ten ruch wydaje jnż 
swoje owoce. A co się tyczy państwa żydowskie- 
go, jest to rzecz odległej przyszłości, jest to — 
dodał z uświeckem — biblijna ziemia cbsecana. 

Przypominam o tem wssystkiem wobec świe- 
żej mogiły przywódcy sjoniemu dlatego, aby po- 
nownie zaznaczyć, iż sjonizm jest przedewszy- 
stkiem Środkiem ku zrzeszenia się żydów, ku... 
panindaiemowi, jak nv. istniejdspongermanizm. 

I jesźcze jedno przypomnienia. Herzl, wódz 
sjoniemu, godził doskonale narodowy jadaizm z 
wszechniemieckością. Na szpałtach znanej nieprzy- 
jaciółki Słowian w ogólności, a Polaków w Szcze- 
gólmości, czyli N. Fr. Presse, nieraz dawał upust 
swej nienawiści względem wszystkiego, €0 pol- 
skie, eo słowiańskie. 

Lżył i zniesławiał społeczeństwo nasze przy 
każdej nadarzouej sposobności. 

Warto o tem przypomnieć wobec Świożej 
mogiły twórcy sjonizmu, warto zaznaczyć, że 
sjoniem jest przedewszystkiem Środkiem do zrze- 
szenia żydów, do panjudaiemu rasowego t reli- 
gijnego.... 

Swoją droga, chociaż ruck sjonistyczny ma 
dużo więcej szezerodci i pewuej idealności, ni- 
żeli obłudna asymilacja, pokrywająca nieczyste 
żydowskie spekulacje, przywódcy sjonistów nie 
mogli odrazu zerwsé ze wszystkiemi tradyejami 
swego plemienia. Hersl był poniekąd fanatykiem 
żydowskim, aie miał także siłę przekonania, 
miał prawdziwą miłość swojej idei. Nie przeszka- 
dzało ma to jednak być stałym współpracowni- 
kiem najbradniejszego giełdowego organu, jakim 
jest Newe Freie Presse. Dziennik ten, który sna- 
leść można przy każdej rozkładowej robocie, no- 
si maskę niemieckiego, ba nawet wszechniemie- 
ekiego patrjotysmu, — i odgrywa tę rolę tak 
żarliwie, że zgodnie z teraźniejszymi prądami 
niemieckimi, napastuje bezczelnie Słowian, a 
przedewszystkiem Polaków. — Sjoniści, którzy 
rzekomo walczą z komedją asymilacji, powinniby 
przecież ostro napiętnować nikczemną politykę 
N. Fr. Presse, — zamiast tego umieszczają w 
niej stale swoje artykuły... Ta właśnie dwalieo- 
wość, robi sjoniem podejrzanym u uczciwych 
Chrześcijan. Ale powtarzamy, Herzl był w swem 
działania uczeiwy, — tymezasem już jego głó- 
wny pomocnik Nordau jest pospolitym 6nzu- 
stem polityeznym. Propaguje on sjonizm dla „ge- 
szefta”, — a w rzeczywistości uważa się za 
Niemca i to hakatystę. Jakiś fanatyczny sjoni- 
sta postrzelił go niedawno, oburzony jego nie- 
nezciwością.... 

Więc sjonizm znajduje się w okresie fermen- 
tucyjnym, ale dokonał jnż zrzeszzenia żydów, 
tak, że panjadaizm przestał być utopją. 

Kto się więc jeszeze łudzi na pankcie rze- 
komej asymilacji „dzieci jednej ziemi“, tema wy- 
pada powinszować., osobliwszego daltonizmu. 


Czy sojusz między Kołem polskiem 1 Niemcami w 

Wiedniu jest meźliwym? — Trreźni Niemcy sami 

j rzeczą tej mośliwcńci ? — Kirmapromia pojsko-nia- 

miecki wamceniłby Niemców, a csłabiłby Polak ów. — 

Buta siemiecka i prądy waszechaiemieckie. — Osta- 

bienie niemczyszy w Avstrji rórna mię całabienia 
Niemców w Europie śrcdkowej. 

Nasg korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Wśród licznych komentarzy, którymi prasa 
wiedeńska zaopatrywsła projektowaną podróż 
dra Koerbera do Galieji, widniała także pogło- 
ska, że ma być to wstęp do utworzenia ścisłe- 
go, jawnego sojuszu Keła polskiego s Niemcami 
w Izbie poselskiej. Ma przyjść — jak twierdzę 
dzienniki wiedeńskie — do powtórnego wydania 
większości koalicyjnej z lat 1893—1895, kiedy 
Polacy byli zrzeszeni z Niemcami. 

Takie twierdzenia, wypowiadane w Wiednia, 
dowodzą, że Niamey mustrjaccy nie znają przeo- 
brażeń politycznych, jakie zaszły od lat dzie- 
więcia w społeczeństwie polskiem w Galicji. 
Dzisiaj ścisłe, jawne przymierze Koła polskiego 
z Niemcami liberalnymi czy postępowymi w au- 
strjackiej Izbie poselskiej jest bardzo trudne, 

Dlaczego? Na to pytanie odpowiemy słowa- 
mł trzeźwo patrzącej, trzeżwo myślącej i mają- 
cej odwagę napisać prawdę gazety Koelniscke 
Volksześtung. 

Polityka antypolska Prus coraz to wyraźniej 
coraz bardziej stanowczo odpycha cały naród 
polski w wszystkich trzech państwach podziało- 
wych od narodu niemieckiego. Uchwalenie no- 
wej ustawy osadniczej przez sejm pruski, obmy- 
ślanei na zniszczenie Polaków, aniemożliwia Ko- 
ła Pclskiema w Wiednia zawarcie sojuszu z Niem- 


sami. 

Organ kstolików nadreńskich ma słuszność. 
Zaraz to rozpatrzymy dokładniej. 

Większość polsko-niemiecka byłaby kompro- 
misem. Kompromis opiera się na pewnych ustęp: 
stwach wzajemnych. Niemcy zrobiliby Polakom 
pewne koncesje polityczne i ekonomiczne i na- 
wzajem zażądaliby koncesyj dla siebie. Jakież 
byłyby to koncesje? Niemey, jak to wynika 
s całego kierunku ich polityki i z» ich programu, 
wymagaliby od Koła Polskiego, by pomagało im 
w nutwierdzeniu hegemonji niemieckiej w całem 
państwie, by się przyczyniało do utrwalenia reg- 
dów niemieckich w Austrji. 

Do takiego dzieła Polacy nie mogą przykła- 
dać ręki w swoim własnym interesie. Wszmocnie- 
pie polityczne niemczysny w Austrji odbiłoby 
się przedewszystkiem na stanowisku i położenin 
Polaków galicyjskich. Mniejsze albo większe kon- 
ceaje, dane im przez Niemeów, nie zdołałyby 
zrównoważyć ujemnych następstw, jakie wynl- 
knęłyby z hegemonji spotęgowanej Niemców. Ct 
utrwaliwszy swoje panowanie, w ziemiach cse- 
skieh i słoweńskich, zabraliby się potem do Po- 
łaków. 

Ale nie koniec na tem | Doświadezenie uezy 
nas, że polepszenie sytuacji Niemców austryackich 
wychodsi na korzyść rozrostu prądów wszechnie- 
mieckich t bakatystycznych, tych samych prądów, 
które nas dławią w Poznańskiem, w Prnusieck 
Zachodnich i na Śląsku. Sojnsz Koła polskiego 
g Niemcami w parlamencie wiedeńskim nietylko 
nie powstreymałby wszechniemców od duszenia 
Polszezyzny w Prusach, lecz przeciwnie zachę- 
ciłby ich do dalszych gwałtów. Trzeba bowiem 
pamiętać, iż w owym kompromisie z Niemcami 
sastrjackimi my bylibyśmy stroną słabszą, a więc 
gralibyśmy rolę najemników zaciężnych, których 
się używa do posług, ale których się nie szanuje. 
W Berlinie słabych nigdy nikt nie szanował, tam 
istnieje obawa wobec silnych. Głdy Koło polskie 
należało w Wiedniu do prawicy autonomieznej, 
Berlin nie pozwalał sobie na takie gwałty, ja- 
kich dopuszcza się teraz. 

W Austrjl zsś prąd wszechniemiecki gy- 
skuje €oraz większe znaczenie i zagraża nietylko 
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Słowienom, ale całej monarchji, — zaś przeciw- 
działanie temu niebespiecznemu kierunkowi se 
strony umiarkowanych Niemców jest zbyt słabe, 
aby*mogło przynieść jakieś owoce. 


WOJNA. 


Zdobycie Kajesu jest nowym wieiz:'m sukee- 
sem wojsk japońskich. 

Aby oegnić należycie doniosłość tego wypad- 
kn, trzeba sobie nfśligtomnić plae boju w tej 
części widuwni woj owi go poprzecinane 
gnące się z połndnia- 
Na wschód od 


cierają na główne roty Kuropatkina w Tassi- 
eza0; stanowczy jednak atak wyjdzie od jen. 
Kuroki, a raczej od marszałka Oyamy, który 
jaż objął główne dowództwo nad armją japoń- 
ską. Armjs Kuroklego przebyła już wszystkie 
rosyjskie wąwozy i kroczy prosto na Liaojang, 
gdzie stoesy prawdopodobnie deeydvjącą bi- 
twę; korpus j. Oku służy tylkojdo;tego, aby część 
armj! rosyjskiej odeltągnąć od głównej kwatery 
i ułatwić zadanie marszałkowi Oyamie. 
Japońscy oficerowie. 

W Jsponji zrozumiano to doskonale, że o 
duchu armji stanowi duch i wartość oficerów i 
wykształeono korpus oficerski do tej wyżyny, że 
pod wieloma względami może za wzór służyć 
Jeden z niemieckich sprawozdawców wojskowych 
tik pug więcej opisuje zalety oficerów japoń- 
skich. 

Nie towarzyskie i hjerarchiczna przywileje, 
nie próżność, kult zewnętrzności i pozorów do- 
prowadziły korpus oficerski nowożytnej Japonji 
do tej doskonałości. Dueh wojenny, żądza walki, 
to wrodzone przymioty samuraja (salacheiea), a 
z nieh rekratują się po większej części ofieero- 
wie. Wielki wewnętrzny przewrót odebrał samu 
rajom teh ulubione zajęcie, ieh dotychezasowy i 
właściwy eel życia, ustawiezne niepokoje wewnę- 
trzne, a teraz szuksją zaspokojenia w wojnach 
zewnętrznych; oni to oddawna jnż nakłaniali 


rząd do rozpoczęcia wojny z Rosją. Bo bitki 
O Ee ee 0 


CYGARNICZKA 


85 (Ciąg dalszy). 

Wsiął ją pod brodę, podniósł twarz jej w 
górę, uśmiechnął się: 

— Spójrz na mnie... weale dobre masz oczy... 
1 przyjemna jesteś... no, bądź dobrej myśli... po- 
mogę cl. 

Na drugi dzień szła Stasia do fabryk! z wiel- 
ką trwogą. A jeśli sąd skaże ją na zamknięcie 
przez kilka dni?.. Wprawdzie mówiły jej cygar- 
nieski, że zamykać nie wolno, ale kto tam mc 
że wiedzieć? Jeśli ją zamkną, nie spotka jnż 
Bobka, on pojedzie wieesorem na połów i kto 
wie, czy wróci ? 

Okrutnie się lękała, a z drugiej strony była 
też ciekawa, jak to odbywa się sąd i ezy cała 
prawda o Krużika wyjdzie na jaw. Ona prze- 
cież niewinna, że mu to i owo odpowiedziała na 
jego bezeene łajanie, uważała za słuszne, a tem 
bardsiej, że on porwał się ją wyrzucić. 

Weszła do fabryki około 63mej godziny. — 
Portjer z miną majestatyczną oświadczył, że sąd 
w jej sprawie odbędzie się dzisiaj, a tymezasem 
niech czeka w przedpokoju urzędowego gmachu, 
póki nie przyjdzie urzędnik prowadzący sledz- 
two. — 

W jakąś godzinę później woźny zawołał Sta- 
się do biura Utikala, urzędnika przy rewizji i za- 
razem delegowanego do Śledztwa. 

Siedział łysy, przygarbiony, z wyrazem nie: 
zadowolenia na twarzy. — Zadał kilka ogólniej- 
szych pytań Stasi, zezwolił na opowiadanie ea- 
łego zajścia i z twarzą, która nie nie mówiła, 
skinął głową Stasi, a sam poszedł do inspekto- 
ra. Dopiere w jakąś godzinę wożny zawołał na 
stojącą w przedpokoju: 

— Żagielska na sąd! 

Weszła do pokoju oświetlonego dwoma okna- 
mi, pomiędzy któremi, trochę wysunięty na po- 


„GŁOS NARODU" 


|ehcą za wszelką cenę. Ale to nte wystarcza je- 
szcze dla kierowników nowożytnego wojska. Ró 
wnież i wysokie, w całym Świecie zuane poezi- 
cie honoru i niezwykłe przywiązanie do monar- 
chy, nie wystarczyłyby dla kierowników armji, 
którzy przes długie lata pokoja potrafili wojsko 
postawić na tak swietnej stopie. 

Rzadka dyscyplina, właściwa japońskim ofi- 
eerom wszystkich stopni, nie jest tylko sewang- 
trena, nie zaznacza się jedynie głośnem trzaska- 
niem obeasami i dzwonieniem ostrogami, niemniej 
przeto tkwi głęboko. Japoński oficer zawsze ezu- 
je sią w słażvie; *owarzyskiemu życiu nie od- 

daje się pruwie wesle. a w koszarach i biurze 
przesiaduje dłużej niż jego europejski rówieśnik, 
przyjmuje bez niechęci pracę, która Europejczy- 
kowi wydawałaby się nadludzką, a wolne godsi- 
ny zajmuje studjami militarnemi. Stąd też u ja- 
pońskięjł oficerów spotyka się nieraz obznajomie- 
nie w ob, szczegółach z wojskowemi 
rzeczami meryki. P.)skaz przełożone 


|-2 żany jes święty. Beswzględne wypeł- 
rms gab widoezre jest wizędzie, aż do 
jdro 


sych szezegółów na poin ćwiezebnem 
iw manipulacjach biurowych. Niewypełnienie, 
a choćby tylko biefne pominięcie rozkazów, prze- 
pisów, albo poleceń, uważa japoński ¿"eer za 
eoś niesłychanego, niemal za zbrodnię. Niedawno 
dopiero, podezas wojny, były przykłady, że ofi 
eerowie, którym przez nieszczęśliwy zbieg oko 
lietności nie udało się wypełnić zadania, dokc 
nywali harakiri... Po prosta mie mogli dłażej 
żyć. Jeden poderżnął sobie szyję z powodu sa- 
mego podejrzenia, że był na żołdzie rosyjskim, 
a umierając prosił o przeprowadzenie Śledstwa ; 
inny oficer sztabowy odebrał sobie życie, skoro 
wpadł w niewolę rosyjską. I nietylko to €0 roz- 
kazane wypełnia japoński oficer, stara się je: 
szeze poza ramami rozkazu wszystkie swe siły 
oddać służbie. To jest prawdziwa dyscyplina. 

Inną, szezególnie uderzającą formą dyscypli- 
ny objawiającej się w Korpnsie oficerskim, jest 
panowanie nad sobą. Leży to wprawdzie już we 
krwi samuraja, od którego niegdyś wymagano, 
by z uśmiechem na ustach znosił najstraszniej: 
sze męczarnie i Śmierć. W dzisiejszej armji jest 
jednak to panowanie nad sobą sztucznym proda- 
ktem świadomego wychowania. Dowodem na to 
postępowanie władz wobec oficarów, którzy nad 
sobą zapanować nie umieją. Niedawno dopiero 
za bicie żołnierza w jednym tylko wypadku, 
skazano w Hieroszimie pewnego oficera od pio- 
nierów na więzienie i wykluczenie z armji, eo 
w Japonji sa suacznie większą uważane jest 
hańbę, niż w Europie. . 

Nigdzie nie przestrzega się tak ściśle granie 
kompetencji poszczególnych dowódców, jak w Ja- 
ponji, to też drobne konflikty oficerów, albo za- 
zdrości, nie są tam weale znane. Dumny i wy- 
kwintby jest oficer, tak jak każdy Japończyk; 
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unika niepotrzebnych waśni i starć, wypadki bier- 
nego oporu, lub jak to niedswno było we Fran- 
cji, jawnego sprzeciwiania się słażbowemu roreka- 
zowi, są rzeczą niesłychaną. W towarzystwie są 
oficerowie zamknięci w sobie i milezący, ale ob- 
serwują wszystko bardzo bystro. Nieczuli są na 
pochlebstwa, wiadomości o nowych powodzeniach 
japońskiego oręża, przyjmują z obojętnym apo- 
kojem, za gratulacje dziękują grzecznie, ale si- 
mno, jak gdyby zwyeięstwa japońskie rozumiały 
się same przez się. Unikają, ule jaż krytyki, ale 
najdrobniejszej wzmianki o wypadkach wojen- 
nych. Również milezeniem zbywają indagowanie 
w kwestjach militarnych supełnie obojętnych, 
dotyczących naprzykład uzbrojenia któregoś xz 
wojsk europejskich. 

To też kierownietwo armji japońskiej elescy 
się zupełnem zaufaniem ogółu. Ci ladzie posia- 
dają bowiem nsjprzedniejsze przymioty, wyma- 
gane od wodzów, którzy jednem skinieniem ty- 
siące ludzi mogą wysłać na śmierć. 


Chińczycy wobee wojny. 


W Now, Wr. anajdujemy informacje o chiń- 
skim jenerale Ma, dowodzątym najlepszemi woj- 
skami w Chinach. 

„Jen. Ma znajduje się obeenie w mieście 
Eonche na ezele 50.000 ludzi. Reszta w małych 
cidziałach zajmuje Tsiu-cza-fu, Szanghajwajn, 
Ałentsin, Kulikuła, Sanzuta, Chalacha, oraz gra- 
niee nasze od Mandżarji i Mongolji. Żołnierze 
przebywający na kresach nie noszą mundurów, 
a udają zwykłych robotników. Składy broni i 
żywności anajdują się pod ziemią. Owi żołnierze 
mają polecenie baeznego śledzenia naszych pod- 
jszdów i wszystkiech naszych ruchów nad granieą. 

„Posterunki żŻołniersy mmundarowanych są 
ciągle wamacniane. Po miastach i wstach wy- 
wieszono ogłoszenia, xakacujące mieszkańcom 
sprzedawać czegokolwiek Rosjanom i słażyć im 
pod grozą ścięcia. 

„Fifagnani i książęta morgolscy nieustannie 
posyłają swoich wywiadowców na teatr działań 
wojennych i głównie ku Portowi Artura i Inkaa, 
a żołnierze chińscy przechodzą naszą granicę 
pod przebran em kapeów i przedsiębioreów, lab w 
Mongolji lamów i duchownych. Cała ta kompanja 
pilnie baczy na każdy nass krok i zlewsjąc się 
z ludnością miejscową, czyni wszelka faktyczną 
kontrolę prawie niemożliwą. 

„Jen. Ma zwraca też uwagę na chunchuzów 
i kieruje ich działaniami. I tak we wsiach Wand- 
jedień, Syczajza i Sandjawona miesskańcy miej- 
seowł donieśli, że w początkach maja przes wsie 
ich przeszło kilka oddsiałów konnych, doskonale 
usbrojonych chanehuzów, liczących po 300 ladsi 
i wszystkie kierowały się do linji kolei żelaznej. 

„We wsiach Ssaamisdza i Sandiche etegle 
biwakują bandy rozbójników, przepędzajscych 
dni na wywiadach i rabankach, a powracających 


kój, stał stół przykryty zielonem suknem, za 
którym siedział na fotelu inspektor. Obok Riego 
z prawej strony urzędnik fabryczny, młody czło- 
wiek, patrzący z obawą i szacunkiem na przeło- 
żonego, 8 dałej jeden z robotników. — Z lewej 
strony inspektora siedział werkmajster, Niemiec 
tłusty, gruby, a przy nim robotniea, celarka, eie- 
sząca Się zaufaniem zarządu. 

Przy osobnym stolika siedział Utikal, który 
przeprowadzał śledztwo. 

Stasi, stojącej wprost okien, zadał inspektor 
kilka pytań, dotyczących nazwiska, wieka, zaję: 
cia i rzekł uroczyście: 

— Pan Utikal, przeprowadzsjący śledztwo, ma 
głosl... Proszę, zaczynaj pan. 

Wezwany wytarł nos kolorową chustką, od- 
krząknął i mówił, rzucając od czasu do czasu 
okiem na rosłożony arkusz papieru: 

— W dniu wezorajszym rano pan asystent 
Krażik wszedł jak zwykle na kontrolę robót do 
sali pierwszej. Jako urzędnik sumienny badał 
starannie postęp roboty przy różnych maszyn- 
kach, aż s kolei doszedł do maszynki szóstej, 
przy której podsądna Żagielska była nakładaczką. 

Znów sachrząkał, spojrzał surowo na trochę 
zastraszoną Stasię, i mówił: 

— Pan asystent Krużik zauważył, że mate- 
rjał przeznaczony na fabrykację papierów jest 
wilgotny, eo potwierdził zawołany dozorca. Po- 
nieważ trudno przypuścić, by równocześnie zwa- 
żony materjał przy innych maszynkach był sa- 
chy, a przy szóstej wilgotny, zachodziło słusznie 
podejrzenie, iż nakładaczka, tu obecna podsądna, 
celem ułatwienia sobie pracy zwilżyła sztucznie 
materjał. Stosownie do przepisów kazał pan asy- 
stent Krużik ceelaree zrewidować podsądną na 
karytarzu. 

tatr a po chwili: 

— Celarka nie znalasła nie podejrzanego, 
gdyż podsądna mogła fiaszeczkę z wodą bądź 
ukryć poprzednio, bądź dać na przechowanie in 
nej robotnicy. Podsądna wracając na swe miej- 
see spojrzała drwiąco na pana asystenta Krużi- 
ka, a ten dał jej surowe napomnienie, może tro- 


chę za surowe, ale przy nadzorze tylu sal, przy 
kontroli tyłu robotnie, z których każda chee ©- 
szukać, zrobić nadużycie... zdenerwowanie jest 
naturalne. Wówczas podsądna wbrew przepisom 
wszczęła kłótnię ze swym przełożonym, a gdy 
ten chciał położyć rękę na jej ramieniu, by usia- 
dła i zamilkła... ona rzuciła się na niego, jak 
awierz dziki, potrąciła bardzo silnie, wybiegła 
z gali] i samowolnie porzaciła robotę... Oto jest 
prawdziwy przebieg zajścia. 

— Słyszeliście wyniki śledztwa? — spytał 
inspektor sędziów, — srosumieliście ? 

— Tak jest, odmruknęli. 

— Dzięknję panu, panie Utikal, — skinąż 
głową na znak pożegnania. 

A gdy urzędnik wyszedł, zwrócił się inspek- 
tor do Stasi: 

— Podsądna, eo masz na swe usprawied:'- 
wienie ? 

— Ja panie inspektorze nie porzneiłam ro- 
boty samowolnie; sam pan inspektor zabronił mi 
iść na salę. 

— Tak. tak... pamiętam i nie za opuszeze- 
nie będziesz sądzona. Czy nie więcej nie ma: 
do powiedzenia ? 

— Pan asystent przyczepił się do mnie nie 
dlatego, że tytnń był? jakby wilgotny, lecz już 
od tygodnia męczył mnie... 

— To nie należy do rzeczy, — zawołał su- 
rowo iuspektor, — idzie tylko o wezorajsze zaj- 
ście, i o tem wolno ei mówić. 

Stała przez chwilę zmieszana Í zaczęła: 

— Pan asystent zawołał mnie wezoraj rano 
do swego biura... 

— To nas, jako sędziów nie nie obchodzi, — 
przerwał jej inspektor, — nas interesuje tylko 
zajście na sali pierwszej. 

Stasia patrzała bezradnie na pokój, sędziów, 
w okna... szukając uporczywie w swej głowie, 
eo może powiedsteć na swe usprawiedliwienie, 
a musi się bronić, bo urzędnik oskarża ją cięż- 
ko, a ona niewinna... 


(Ciąg dalisay nastąpi). 
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ma nocleg do oznaczonych z góry miejscowości. 
Dowódey tych band jeżdżą często do jen. Ma. 

„Zwrócił on także uwagę na składy żywno- 
ści w miastach, wsiach 1 w gorzelniach. Przy- 
gotowano tam w znacznych ilościach groch, ryż, 
sboże, knkurydzę, soczewicę i t. d. Mają również 
składy białego i niebieskiego płótna. Jenerał 
nie zapomina też o agitacji przeciw nam wśród 
książąt mongolskich. Rezultatem tego jest for- 
mowanie przez nich nowych oddziałów konnych. 
Jeden z nich, w sile około 500 ludzi, przybył 
w tych dniach s Satfazy do Kulo i rozstawił 
linję posterunków. 

„Cała suma przytoczonych faktów mimowoli 
każe przypnszczać, Że jen. Ma creka tylko na 
odpowiednią sposobność, aby podnieść sztandar 
powstania przeciw nam. Ale to nastąpi oczywi- 
Ście tylko w razie decydującego powodzenia Ja- 
pończyków na teatrze wojny. 

„W innych częściach Mandżarji — dodaje ko- 
respondent — ludność i władre bardzo chętnie 
spełnisją wszystkie wymegania Rosjan*. 


Miljony Kartuzów, 


Komisja parlamentu francuskiegc, wybrana 
dla zbadania sprawy rzekomego usiłowanego 
przekapstwa ze strony Kartuzów, uchwaliła sze- 
reg rezolucyj, które są surowem potępieniem 
polityki p. Combes. Z wielką skrupulatnością 
usunęła komisja wszelkie wątpliwe fakta i stwier- 
dziła, że zarzut przekupienia prezesa gabinetu 
lub jego syna, nie został udowodnicny, ale rara: 
zem orzekła, że próby przekupstwa ze strony 
zakonu nie było. 

Uchwalając pierwszą rezolucję dr Colina, ko- 
misja uczyniła pośredni zarzut Combesowi, któ- 
ry w dniu 10-ym czerwca z trybuny izby obar- 
czył wprost zakon Kartuzów odpowiedzialnością 
za usiłowane przekupienie rządu. Komisja wy- 
raźnie orzekła, że takiego usiłowunia ze strony 
Kartuzów ani bezpośrednio, ani pośrednio nie 
było. Komisja stanęła tu widocznie w obronie 
zarówno bankiera Chakerta, jak dzisiejszego ko- 
misarza francuskiego na wystawie powszechn-_ 
w St. Louis, byłego urzędnika w ministerjum 
handlu, p. Michała Lagrave'a, którsy nie wystę- 
powali z żudnemi sformułowanemi i przez Kar- 
tuszów sobie podszepniętemi propozycjami, wyra- 
żeli vyiko swoje indywidnaine zdanie, iż lczy 
Kartuzów mogłyby korzystniejszy dla nich 
przybrać obrót, gdyby ofiarowali jakąś snmę na 
rzecz instytneji filantropijnych, przes rząd po- 
pieranych. Że p. Chabert takiego systemu dopo- 
maganisa rządowi fanduszami, trzymał się w prak- 
tyce życia, dowodzi ofiara 100.000 fr., złożona 
przez niego w ręce p. Masenranda, prezesa „r6- 
publikańskiego komitetu handlu i przemysłu“, 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. $. 


11 (Ciąg dalszy). 


Dość trudno było mi domyśleć się, jakiej jest 
narodowości. Brwi czarne, rzęsy długie i gęste, 
otsy czarne mogły być włoskie; leez płeć jasna, 
rysy delikatne, gęste włosy ciemne nie oznacza- 
ły stanowezej narodowości; wziąłbym ją w każ- 
dym razie za Angielkę, gdybym ją spotkał samą. 

Ubrana była skromnie, a po jej sachowaniu 
znać było, że nie jest eudzoziemką, zwiedzejącą 
kościół przes ciekawość. Dopóki jej towarzyszka 
nie skończyła pacierzy, siedrisła nieruchoma. — 
Stara wyglądała na służącą, a sądząc po gorli- 
wości, s jaką sią modliła, osądziłem, że prosiła 
nieba o wiele rzeczy. Obok niej, młoda dziew- 
€zyna nie zdawała się brać żadnego udziału w 
tych gorących błaganiach. Siedziała, podok - do 
posągu, pogrążona w głębokiej zadumie, leb też, 
jak sobie wyobrasiłem, pogrążona w smutnych 
myślach. 

Sjedriała w ten sposób, że mogliśmy widzieć 
tylko profil jej twarzy, który był bes zarzutu. 

enyon prawdę powiedział, nazywając ją arcy- 
dziełem. Spokój niezwykły rozlany był na tej 
przepięknej twarzy. 

Niedługo potem obydwie kobiety podniosły 
się, jednocześnie x niemi skierowałem się ku 
drzwiom kościoła. 

dy młoda dziewezyna zatrzymała się, pod- 
eras kiedy jej służąca macrała palce w Święco- 
nej wodzie, mogłem przypatrzeć się jej dowoli. 

Tak, była niezaprzeczenie piękna; lecz było 
zoś niezwykłego w jej piękności. Uderzyło mnie 
to gdy spojrzenie jej spotkało się » mojem — 
spojrzenie marzące, spojrzenie, które zdawało się 
mtkwione w przedmiot daleki... Zrobiło na mnie 


„GŁOS NARODU- 


podesas kampanji wyborczej, prowadzonej przez 
p. Wsldecka- Rouseau. 

Komisja stwierdziła przeto w pierwszej sa- 
raz iandamentalnej rezolucji, że próby przekup- 
stwa nie było, a tem samem, że p. Emil Com- 
bes, prezes ministrów, nie miał prawa z trybu- 
ny izby deputowanych w dniu 10-tym czerwca 
fakt ten nie istniejący z wielkim patosem obwie- 
Ścić światu. 

Jeszcze ostrzejsza jeat czwarta rezolucja, któ- 
ra wprost nagania p. Combes'a za to, że bes do- 
statecznych przyczyn, z karygodną nieoględno- 
ścią, wywołał nowe silne rosjątrzenie umysłów 
w kraju i dał nową podnietę plotkarstwu mię- 
dzynarodowemu, które dosyć długo już żyło ko- 
sztem Francji w epoce procesu Dreyfusa, epo- 
ce, mającej dzisiaj smutniejszy epilog, niż w naj- 
czarniejszych godzinach przewidywano: epilog, 
ebarezający winą sprzeniewierzeń i oszustw całą 
drożynę wysokich cfiserów sztabu jeneralnego. 
Przez wmieszanie nieuniknione do sprawy Kar- 
tuzów dzisiejszego komisarze francuskiego działu 
na wystawie powszechnej w St. Louis, p. La- 
grave'a, który skutkiem tego musiał opuścić to 
stanowisko, skompromitowano wprost przedsta- 
wiciela ursędowego Franeji na posterunku mię- 
dzynarodowym. 

W piątej rezolucji zarzucono rządowi wpiy- 
wanie na tok postępowania sądowego. 

Jak widzimy, rząd, obarczony takimi zarzu- 
tami, nie mógłby się ostać. To też p. Combes 
przeciwstawi rezolacjom komisji sprawę osobi- 
bistego zaufania i wygra, ponieważ większość 
Izby jest ministerjałnie nsposobiona, a stoi w 
sprzeczności ze swoją komisją, obraną w biurach 
(podobnie jak budżetowa) i nie odpowiadającą 
ściśle nastrojowi większości. 


Ażeby wynikom śledztwa swojego nadać zna- 
mię wszechstronności i sumienności, komisja w 
drugiej swej rezolucji zaproponowała polecenie 
ministrowi sprawiedliwcści, ażeby wyśledził i u- 
karał osoby, które bez npoważnienia p. Combe- 
sa, lub członków parlamentu udawały się do Kar- 
tnzów s propozycjami cfiarowania im sum wra- 
mian za pozostawienie Kartuzów we Francji. Ko- 
misja, żądając „wyśledzenia* tych osób, stwier: 
dziła pośrednio, że nie zupełnie wierzy zezna- 
niom kucharza Gendre'a, jakoby pośrednikiem ta- 
kim był p. Masenrsud. 

Sprawa przeto kończy się dla p. Combes'a, 
jego 3,na | Kart:iaów. Nio schodzi jedaakże ani 
s pola dyskusji publicznej, ani ze szlaku docho- 
dzenia prawnego, gdyż minister Vallć będzie mu- 
siał wytoczyć Śledztwo sądowe, aby wynaleźć 
istotnych winowajców, którzy usiłowali wywołać 
wrażenie, iż występują w imieniu rządn, lub e:łon- 
ków parlamentu, domagając się od przeora Kar- 
tuzów, O. Reya, pieniędzy. 

W każdym razie dochodzenia i badania ko- 


dziwne wrażenie, nie mogłem zdać sobie jasno 
sprawy z rodzaju tego wrażenia. 

Wychodząc z kościoła, zauważyłem mężcezy- 
znę, stojącego przy schodach, mężczyznę w Śre- 
dnim wieku, wyglądającego dystyngowanie. Ple- 
cy mia} trochę zgarbione i złote okulary na 
oczach. 

Co do narodowości tego pana, nie można się 


było pomylić: wszystko wskazywało Włocha. | 


Widocznie na kogoś oczekiwał. 

Spostrzegłszy go, służąca krzyknęła ździwio- 
na, podbiegła i pocałowała go w rękę. 

i „Już dziewczyna pozostała zupełnie obo- 
Jętna. 

Widocznie pan ten miał interes do służącej. 
Powiedział jej kilka słów na stronie i- oboje ode: 
szli pod portyk kościoła. 

Rozmawiali tam z zajęciem i od czasu do 
czasu spoglądali na młodą dziewczynę. 

W chwili gdy opuściła ją towarzyszka, dziew- 
czyna postąpiła kilka kroków, potem się obró- 
ciła. Mogliśmy wtedy ocenić doskonałość jej pię- 
kności i całej postaci. 

— Jaka ona piękna — rsekłem raczej do 
siebie, niż do Kenyon'a. 

— Tak, lecz nie tak piękna, jak myślałem. 
Brak jej, sam nie wiem czego, może wyrazu. 

— Mnie się zdaje, że nie jej nie brakuje, 
odpowiedziałem z takim zapałem, iż Kenyon za- 
Śmiał się głośno. 

— (zy gentlemani angielscy przypatrują się 
swoim rodaczkom w miejscach publicznych tak, 
jak panowie to robicie, lub czy też w ten spo- 
sób zachowują się tylko względem kobiet wło- 
skich ? 

Takie zapytanie obiło się o nasze uszy. 

Obróciliśmy się jednocześnie i zobaczyliśmy 
pana wysokiego wzrostu, mogącego mieć lat 
około trzydziesta. Rysy miał regularne, lecz nie. 
przyjemne. Wyraz ust drwiący przysłaniały gę- 
ste wąsy, a złość paliła się w oczach czarnych 
pod ściągniętemi brwiami. 

Ten człowiek miał postawę wyzywającą, a 
mówił zuchwale. 
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misji wykszały, że niemoralność życia puabli- 
eznego we Francji przybiera rozmiary niepoko- 


jące. 

Jubileusz... paszki de konserw. — 
W roku bieżącym mija lat 100 od wynalezienia 
puszki do konserw. Zwyczajny kucharz paryski, 
Franciszek Appert, zgłosił się przed laty stu do 
francuskiego ministerjum wojny i przedstawił 
własny system konserwowania rozmaitych śŚrod- 
ków żywności. — Sposobem próby zaopatrzono 
w konserwy Apperta kilka okrętów wojennych, 
a niebawem rada hygienieraa zaopinjowała, że 
konserwy mięsne i jarsynowe po trzech miesią- 
cach są zupełnie dobre. Skrzynka konserw Ap- 
perta pozostała przypadkowo w składzie okrętu 
„Majestueux*, gdzie odnaleziono ją dopiero po 
roku; zawartość jej, ku ogólnemn zdumieniu, nie 
uległa najmniejszemu zapsucin. Appert otrzymał 
od rządu francuskiego 12,000 franków, jako nea- 
grodę za swój wynalazek. Napisał on też książkę 
p. t. „Sposób konserwowania wszystkich substan- 
cji zwierzęcych i roślinnych*, która doczekała 
się pięciu wydań. Appert używał naczyń sekig- 
nych lub glinianych, w których starannie stery- 
lisował potrawy. Dzisiaj, jak wiadomo, metody 
konserwowania są znacznie ulepszone i wytworzył 
się stąd przemysł, na wielką skalę prowadzony. 

E] 
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Eksplozja lokomotywy. Niezwykły wy- 
padek kolejowy zdarzył się w tych dniach w Pa- 
ryżu. O godz. 1l-ej przed południem, ne wiel- 
kim dworcu St. Lazare, w dzielnicy de I'Earope, 
w której ulice nazwane są według stolic euro- 
pejskich, nastąpił wybuch lokomotywy. Skutek 
był poprostu straszny, jakkolwiek cfar w lu- 
dziach za sobą nie pociągnął. Kocioł lokomoty- 
wy pękł na pięć części, które poleciały wysoko 
w powietrze. Dwa odłamy wpadły na położoną 
wysoko ulicę de Berna, jeden uderzył w cho- 
dnik, dragi w dom. Liczne domy na tej samej 
ulicy i na sąsiednich bombardowane były przez 
odłamy żelara, które ważyły do 200 kilo. Na 
moście de l'Europe, który właściwie jest wiel- 
kim, wznoszącym się nad torem kolejowym pla- 
cem, gdzie wychodzi siedm ulic — wszystkie 
domy wyglądają, jak po bombardowaniu; szyby 
w dalekim promieniu dokoła potrzaskane, balko- 
ny poodrywane, płoty zniszczone, meble we- 
wnątrz miesskań poprzewracane. Wielka mutra 
od śruby wpadła do pracowni malarskiej Perri- 
na i uderzyła w ścianę, o kilka centymetrów od 
miejsca, gdzie artysta siedział przy robocie. Po- 
ciąg, nadjeżdżający z Antenil, uległ gwałtowne- 
ma watrząśnieniu, a w wagonach, nawet osta- 
tnich, szyby zostały strzaskane. Paniczny prze- 
strach powstał na dworeu i w całej okolicy; 
pasażerowie, urzędnicy i przechodnie biegali, 


te 


Cheiałem odpowiedzieć, lecz Kanyon, który 
był przytomny i zdolny każdemu dać naukę prey- 
zwoitości, uprzedził mnie. 

Uniósł kapelusz i ukłonił się w ten sposób, 
iż niepodobna było powiedzieć, czy to jest prze- 
proszenie, czy poprestu chęć żartn. 

— Signor — rzekł — Anglik zwiedza wasz 
cudowny kraj, aby uwielbiać wszystkie w nim 
piękności natury i sztuki. 

Czyżby nasze pochwały obrażały pana ? 

Nieznajomy jeszezę więcej zmarszczył czoło. 

— Jeżeli postąpiliśmy źle, zechce signor wy- 
razić nasze przeproszenie tej damie. Czy mam 
powiedzieć swojej żonie, czy córce ? 

— Nie jest ani jedną, ani drugą — odpo- 
wiedział nieznajomy ze złością. 

— Ah! więc prayjaciółka. Pozwól pan po- 
winszować sobie, że tak wyśmienicie znasz nasz 
jęryk. 

Kenyon mówił tonem tak uprzejmym i tak 
naturalnym, że Włoch wahał się chwilę, czy ma 
uwierzyć, że s niego żartują. 

3 Spędziłem kilka lat w Anglji — odpowie- 


— Kilka lat! Nie sądriłbym nigdy, gdyż 
jest jedna rzecz zupełnie angielska, daleko wa- 
PE jej niż dobry akcent, a której pan nie na- 

yłeś. 


— (o takiego, proszę pana? 

— Przyzwyczajenie do mieszania się tylko 
w swoje interesy — rzekł Kenyon krótko, od- 
wracając się do niego plecami. 

Włoch zaezerwienił się. Beczyłem na nie- 
go pilnie, w obawie, aby nie rzucił się na mo- 
jego przyjaciela, lees Włoch zaklął i oddalił się 
szybko. 

Podezas tej rozmowy stara sługa rosstała 
się ze swoim panem, który połączył się zaraz 
z Włochem, smonitowanym przez Kenyon'a, wziął 
go poufale pod rękę i znikli obydwaj razem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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krzycząc, wołając o pomoc — nie zdawali sobie 
zapełnie sprawy z tego co się stało. Cądem iście 
nikt nie został zabity, jest wszakże 17 osób ra- 
nionych, przeważnie lekko, odłamkami żelaza, 
które jak kale działowe latały we wszystkie 
strony i wpadały do mieszkań. Technicy narazie 


nie umieją objaśnić prsyczyny wybuchu, który 


arządsił takie spustoszenie. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk keściełny. Dziś Sroda Małgorzaty panny i 
Anakleta papieża męczenników: we czwartek Bonawen: 
tury biskupa wyznawcy doktora kościoła i Marcelina wy- 
Znawcy. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca ro się 
dziś © godz. 3 minut 47, zachód „BSYPaoa © Ew mi. 
nut 43, długość dnia godsin 15 ut 56. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


Wiadomości djegezjalne. Djecezja tarnowska. — 
Prezentę Ra probostwo w Pstrągowej otrzymał ka. 
Andrzej Polek, katecheta szkoły ludowej w Kolbuszo- 
wej; na probostwo w Żegocinie ka. Andrzej Pawicki. 
proboszcz ze Słupca. Święcenie prezbyterjatu z rek 
ks. biskupa otrzymali ukończeni pastoraliści: Bajda 
Jan, Jaroch Andrzej, Masur Roman, Przywara Michał, 
Rogosiński Józef, Sitko Roman, Słowik Jan, Suwada 
Karl, Szewczyk Józer Wiślicki Jaa. 

W Akademii relniezej w Dablanach słożyli egza- 
mia główny pp.: Zdzisław Bańkowski, Henryk Ga- 
wroński, Karol Kintsl, Władysław Lang, Hesryk Ma- 
ciejowski (z odan.), Józef i Stefan Mateccy, Andrzej 
Piotrowski (z odzn.), Adam Radolphi, Jaa Tascher, 
Franciszek Wesoliński, Felike Winnicki. 

Newy Targ 11 lipca 1904. (Otwarcie koleji No- 
wy Targ, Sucha Hora, 

Do najnowszych wypadków daia, zaliczyć należy 
ctwarcie ruchu kolejowego na przestrzeni Nowy Targ 
Bucha- Hora z dniem 1 lipca b. r. 

„Urbi et orbi“ ogłoszono, że otwarcie” linji tej 
miało nastąpić w d. 25 czerwca br., wszystko prsy- 
gotowane potemu, poświęcenie stacji w Czaraym Du- 
asicu. smaczay obiadek w domu pp. Struszkiewi- 
erów. Aż tu negle spada hiobowa wieść iż otwarcie 
kolaji wstrzymane do nuleeznaczonego czasu, bez po- 
dania przyczyn. Dopiero w toku dowiedzieć się mo- 
żna było, że otwarcie wstrzymano z powodu madzwy- 
ezsjaych żądań braci Węgrów,| Xtórzy nietylko odao- 
szą korzyść znASrną z powodu otwarcia tej koleji, 
ale przy aprsobności chcieli wyzyskać dragą połowę 
monarchii. Żądają więc 400.000 kor. na naprawy 
swej linji i rozszerzenie granicznej stacji Sucha’ Ho- 
ra pewaych procentów na utrsymanie powiększonej 
ałażby, a co najciekawsze 4 kor. na każdy wóz prze- 
chodzący przestrzeń 300 niespełna metrów od grani. 
cy galicyjskiej do środka stacji Sucha Hora. Jak się 
ułożyły te stosunki, nie wiadomo, faktem jednak jest, 
że ruch kolejowy otwarto w d. 1 lipca br. a jak 
wieść nienie Węgrzy dostali 73 tys. kor. tytułem bes- 
procentowej pożyczki spłacalnej w 90 latach. 

Kwiatek polszczyzny. Zydowska zwierzchność 
gmiana w Mielcu posługuje się pieczątką urzędową 
z takim napisem: „Przełożeństwa gminna israelicka 
wysnaniowa w Mielcu“. Taką pieczątką zaopatrzony 
jakiś „akt urzędowy” tej gminy żydowsziej nadesła- 
no nam. Mniejsza jnż o ten niby polski język, w któ- 
rym ów „akt wystylizowano, ale niechże to żydowskie 
„przełożeństwe”* sprawi sobie nową pieczątkę z na- 
pisem polskim, jeśli chce posługiwać się polskim je- 
zykiem, albo, co byłoby daleko właściwszem, niech 
używa pieczęci żydowskiej. 

Gdzie my żyjemy? „Tygodnik Samborsko-Dro- 
hobycki* donosi o następującym fakcie: 

„W Drohobyczu onegdaj w nocy RA przedmieściu 
Zadworne kilkunasta parobków Rusinów otoczyło dom, 
w którym mieszka kancelista kolejowy p. Kaim WIAŁ 
m rodziną i zanucili najpierw pod oknami trawestację 
hymnu narodowego „Jeszcze Polska nie zginęła“: 

Jeszcze Polsta nie zginęła 

Ale zginąć musi, 

Bo co Niemiec nie wydusił 

To Mosta] dodusi. 

Jeszcze Polska nie zginęła 

Ale zginąć musi — 

Jeszcze Polak Rueinowi 

Czyścić buty masi itd. 
aż do zachrypnięcia, a następnie wiedząs, że w do- 
mu jest dorosła córka pp. K., panna 18-letaia, za- 
ezeli śpiewać bszecne sprośne Śpiewki ruskie, których 
tekstu ze względa na moralność publiczaą nie może: 
my nawet powtórzyć i p)tem tak na przemian raz 
polityczne a raz porsograficzne piosaki śpiewali przez 
całą noc aż do białego dnia bez przeszkody. 

Gdy weźniemy pod uwagę ścięcie drzewa pa: 
miąttowego przed kościołem przed kilkoma datami 
dokonanego, uszkodzenie pomnika wieszcza narodowe- 
go Adama Mick'ewicza w ogrodzie miejskim, załszcze- 
nie tablic z po..riemi nazwami ulic, to zapytać się 
musm; ponimo woli: głze m” żyjemy?” 


Najqustowniejsze ubrania 
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Żydzi hanJlarze żywym towarem zjechali z Ro- 
gji do Austrji i Niemiec na p łów. Pod mas ą ejom- 
tów dla teatrów rozmaitości krę ą się oni a'uiylko po 
miejscach pablicznych, ala nawet wkradają rię do do- 
mów prywatnych i ofiary swoje wysełają na daleał 
Wschód na plac wojny. W Berlinie zdarzyły się na- 
wet porywania dziewcząt; w jednym takim wypadzu 
policja wpadła na ślad i z j-j zarządzenia aresrtowa 
no w Bernie handlarza żyda Mo:sta Labaski-go z 
trzema ofiarami. — Niemiecki komitet pań dla zwal 
czania handlu dziewezętami wydał od-zwę, ostrzega 
iącą przed sieciami tych ł*rów. Odezwa zaleca, aby 
dziewczęta w razach otrzymania propozycji wyjazdu 
zawiadamiały o tem delegatów komitatu, lub włalse. 

Strejk w Borysławia (Tel.). Komitet strejrowy 
£ powodu spóźnionej pory nie powziął wczoraj żadnej 
rezolucji. We wtorek przybywają dalsze dwa bataljo- 
ay piechoty, aras jenerał major obejmujący dowództwo 
nad „armją boryaławską”, wynoszącą rasem 7 ba 
taljonów tj. około 2500 ludzi, oraz pół kompanii pio- 
nierów. 

Z Kołomyji do Lwowa przeniesiony został noe 
tarjusz Bronisław Nartowski. 

Następca saskiego tronu Frydryk August prsy- 
był wczoraj przed południem „incoguito* pod uazwi- 
skiem Jana Rochvitsa, wraz z daieómi do Szmeksu 
na Węgrsech na kilkatygodniowy pobyt. 


WREARKEW 18 lipca 

P. minister rolnietwa przybędzie dù Krakowa 
dnia 16 b. m. o gods. 6-tej rano i tegoż daia o g. 
11-tej przed poładniem będzie udzielał audjencji w 
gmachu starostwa. 

Zapiski osobiste. Presydent miasta dr Lso wy 
jeżdża 20 b. m. na kilkutygodniowy urlop. W urzę- 
| zastępownó go będzie wiceprezydent p. Chy- 

ski. 

Dyrektor Bibljoteki Jag. dr Karol Estreicher wy- 
jechał wczoraj do Zakopanego na pobyt letai. 

Dr Jau Waligórski objął wczoraj urząd sckreta- 
rza Uniw. Jag. 

Dyrektor Pawlikowski bawi w Krakowie w po- 
wrocie z Warszawy do Lwowa. 

C:łonkowie kapitały Krak. ks. prałat F-liks Ga- 
wroński i ks. kan. Józafat Sobierajski wyjechali do 
Zakopanego; ks. kan. dr Czesław Wądolny wyjechał 
wczoraj do Kissingen. 

Prof. dr Józef Milewski zata? m'anowany pre- 
zegem komisji egzaminów rządowych oddziału histo- 
ryczno prawniczego. 

Komisja iawostygyjna Rady miasta, odbędzie 
dziś we środę dnia 13 b. m. o godz. 5 po południn 
posiedzenie. Na porządku dziennym posiedyenia: 1) 
rozdanie rebót przy budowie Akademji handlowej; 2) 
przebudowa starego gmachu teatralsego. 

Hr. Milewski — Barber. Od zastępcy prawnógo 
hr. Milewskiego, dra Tadeusza Gluzińskieg», otrzy” 
mujemy następujęse wyjaśnienie, prostująse niektóre 
szczegóły, przez mas w sprawie tej podane. 

Mylnem było doniesieaie, jakoby hr. Milewski 
kilkakrotnie atrzelał z rewolweru de Barbera i aby 
ranił go w brzuch. W rzeczywistości bowiem rzecz 
miała się tak: hr. Milewski nanadnięty przez Cesy. 
lją Włodzimierską i Barbera i uderzony bardzo silnie 
przez Barbera w głowę, w chwili, gdy Włodzim'er- 
aka trzymała go za piersi, dał do uciekającego szyb- 
ko Barbera jut w odległości około 20 kroków jeden 
tylke strzał, który ugodził Barbera z prawej strony 
poniżej grzbietu, przebił go na wylot, nie naruszająo 
Jednak wedle orzeczenia lekarsriego „taduych szla- 
chetnych części”. 

Mylnem taż było doniesien'e, że obrona zażądała 
zbadania stanu umysłowege br. Milewskiego przez 
paychiatrów sądowych. Przeciwnie, gdy wieści takie, 
rospuszczase tendencyjnie przez pewien cdłam prasy 
wiedeńskiej doszły do wiadomości Milewskiego, tenże 
natychmiast udał się do sędziego śŚledszego i tam z 
całą stanowczością oświadczył i do protokołu podał, 
że jest zupełnie umysłowo zdrów i że żadaą chorobą 
umysłową bronić stę bynajmniej nie zamierza. 

Dalsze szczególy, udzielone nam przez dra Gla: 
zińskiego, dotyczące sprawy pojedynkowej, pomijamy, 
(gdyż poprzednio już zamieściliśmy je w osobaym ar- 
tykule. Świeżo dowiadujemy się, że sąd suozawski 
dawno jut ogłosił Bsibera sa raarnotrawcę i oddał 
go pod kuratelą. W zwiąska z ią spraw, zostającą 
akargą sędziego hr. Mieroszewak' ego przeciw adwo- 
katowi wiedeńskiemu, drowi Frischanerowi, który 
twierdził, że wyrok sądu krakowskiego, skarający 
Włodzimierską, wydany był wbrew prawu i sprawie- 
dliwości, a dyktowany jakimiś uboczaymi względami, 
jakoteż skargę hr. Milewskiego przeciw temu same- 
mu adwokatowi, odstąpił sąd wiedeński krakowskie- 
mu sądowi. 

Z za kulis głosowania. Wybór prezydenta nie 
obszadł się bez różnych drailiwych epizodów. Maiej- 
szość, jak wiadomo, chciała pierwotnie zdexompl +2- 
wać posiedzenie, rosważniejsi jedsak jej członkowie 
zwIósili uwagę, że tara taktyka cokolwiek dziecinna, 
nie przystoi stronnictwu palityczaemu. Na tem He to- 
ozyła sę dość gwałtowca dyskusja, która omal nie 
dotro> sdziłs do rozbicia mnłelusośsi ; ostnatenznie u- 
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markowani postawili n£ swojem, tembardsiej, że i 
p. Daszyński obsteweł przy obesłaniu posiedzenia, 
Przy głosowaniu lewica oddała 14 białych kartek; 
owiós tego białe kartii cddali dr Łepkowski i P- 
Bartoszewicz. Nowi csłonkowie Rady dr Jakub waki 
i p. E,steln głosowali aa dra Leo. Głos na dra 
Grcaza oddał, jak opowiadają, p. Daszyński, na p- 
Beringera — dr Lastgartan. 

Z nieobecnych rajców 7 przynajmniej oddałoby 
kastii białe. P. Slęk nie przybzł i nieobeencósi nie 
usprawiedliwił; w zasadzie zatem powinien uirasić 
mandat. 

Wybór wicoprerydentów nastąpi po satwierdzenia 
dra Len przez cesżrsa. 

, Restauracja Wawelu. Kierownictwo nad robots- 
mi reatauracyjnemi Kaiedry na Wawelu, po ustąpie- 
niu prof Sławomira Odrzywolskiego, powierzone so- 


obecnie kieruje przebudową domów przesnaczonych 
na Muzeum djecesjałne. 

Zamkalęsie roku szkolnego krak. Akademii Sztak 
Piętnych odbędrie s'ę we czwśrt:k dnia 14 b. m. 
Wystawa prac nozniów rozpocznie się w tymże dale 
i trwać będzie przez trzy dmi de soboty dnia 16 ge 

. m. 

Treamaäj krakowski (Tel.). „Wiener Zig.“ o- 
głnsza rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrs- 
nych, Skarbu i Koleji, zezwalając na zmiany ststu- 
tów krak. Spółki tramwajowej, uchwalone przea wal- 
ne zgromadzenie ak*jomarjuozy. 

„Htrmosja” cdegra diś d. 13 bm. a godz. tsy 
kwadranse na ósmą wieczorem w Kiosku naprzeciw 
kawiarni Janikowskiego. 1) *** „Pokój na zawsme” 
marsz; 2) Dóllinger: „Pieśni gondoljerów*, walec - 
3) Kaler Bela: „Francnska humoreska“ uwertara ; 
4) Sanger: „A ten wielki helikoa* Polką koncert 
5) R'seakianr; „Spoczynek na górze Franciszka Jé 
zofa“ fantazja z tematów polskich. 

Teatr w Zakopanem Artyści teatra krak., res- 
poczynają w piątek przedstawienia w Zakopanem. — 
Na Jnauguracyjne przedstawienie wybrano „Wesele“ 
Wyspiańskiego. Przedstawienia, które potrwają de 
go sierpnia, odbywać się będą trsy razy w ty- 
godniu. 


Wystawa metalową w Krakowie. Komitet wy- 
stawy poczynił kroki, by wydział naftowy na wysta- 
wie był jak największym | eo do tego są widoki jak 
najlepsze. 

Z ubolewan'em sammaczyó należy, że dotychozna 
żaden z jubilerów i słotników galicyjskich nie wniósł 
deklaracji przystąpienia do wyntawy. A przecież nasń 
jabilersy powinni wsiąć udx'ał w wystawie. Nie są 
oai bowiem tylko kupcami, odprzedającymi po za kra- 
jem wyrabiany towar, lecz także samodzielnymi pre- 
duceniami. Są firmy jabilersrie, które mają w tym 
kierunku ustalone bardzo dobra imię. 

Nie wstpimy, że nasi jubilerzy-wytwórcy zgłoszą 
swój udział w wystawie, tymbardziej, że leży to prze- 
dewszystkiem w ich własnym intereaie. Liczna publi- 
czność zwiedzająca wystawę, powinna przekonać się, 
tè wiele pięknych i aitystycznie wykonanych ozdo- 
baych przedmiotów ze złota i srebra to dsieła naszych 
jabil-rów, a aie wytwory oboa. 

Zegarmistrze nasi równieź dotąd obsjętnie zache- 
wają się w obec wystawy, chociaż sami obrab'ają i 
składają surowy materjał, otrzymany z fabryk. Do- 
tychczas zgłosiły się tylko dwie firmy z Krakowa i 
Lwowa, oraz pierwsza krajowa fabryka zegarów wie- 
towych Michała Mięsowicza z Krosna. p. Mięsowicz 
wystawi dwa zegary własnego wyrobu, jeden z nich 
będzie umieszczony nad wejści»sm do głównego pawi- 
loau, jeg) mechanizm w oszklonej szafce na parterze 
będzie połączony transmisjami z tarcię na wieżyczeg 
pawilonu. Zegar ten bądzie wskazywał i wydzwaniaż 
godziny i kwadraase. Obok będzie umieszczony drugi 
mechanizm zegara wieżowego, nie będący w ruchu. 

Komitet Taw. góspzzzrsklego we Lwowie prze- 
zaaczył przmje na narzędzia i naczynia mleczarskie 
w kraja wyrabiane, a mianowicie: 1) ma ręczną 
kieranią typu „Viotoria* 150 korom, 2) ma ręczny 
wygniatacz do masła 150 kor, 3) aa blaszane na- 
ozynia mleczarskie 100 koron, 

Konkurs na te narzędzia i naczynia kędzie rem 
strzygnięty podozaz krajowej wystawy metalowej w 
Krako wie. 

Firma Zuliani wykona na wystawie wraz z fabry- 
ką cementu w Bonarce cały szereg bardzo interega- 
jących objektów z cemeniu i betonu. 

„Dziesko przekupki*, operetka w 3 aktach M. 
Błana i L. Teuffsteina, jest typowym utworem wie- 
deńskiej Muzy. Muzyka operetki, ożywiona całym sze- 
rogiem bardzo zabawnych kupletów, jest dziełem zna- 
nego kompozytora Augusta Stolla ; libreit> zaś osnu- 
te ns tle romantycznaj historji, obfituje w wiele wo- 
mentów ogromnie zajmujących. — Do nich zaliczyć 
przedewszystkiem należy „Czardasza*, odśpiewanegoe 
prz: p. Malawskiego prsy wtórse cymoałów, enór 
„telefsnistok*, przybranych w mundury, „taniec łe- 
buzów*, odtańczony przez pp. Staszko i A. Sacha 
Corps de ballet i w. i. Nowe dekoracje uzupełniają 
szereg czynników, które zdobędą zapewne „Dziecku 
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gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych. 


stało arcbitełtowi p. Zygmnatowi Hendłowi, który . 
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przekupki* to powodze- e, jakie ozeretka miała w 
Berlinie i w Wieinin. 

Z polleji krakowskiej P. Bronislaw Karor, s- 
jent policyjay w Kraeo le, zamianowany został in- 
spektoram policyjnym w miejsce dotychczasowego 
Tichy'ego, któdy przeszedł na emeryturę. P. Ka::z 
służy już 20 lat przy rrakowskiej policji. Jako ajent 
okazał niejednokrotaie swój spryt w przeprowadzaniu 
dochodzeń policyjnych 

Zakład hygjzny i kakterjologji wyjaśnia nam, 
te pokąsany przez psa wóciekłego Kaazrbn, uciekł ze 
szpitala ów. Łasxrzs, a nie jak było podane x zakła- 
dłu dra Bujwida. 

Obłąkani. W ostatnich dniach kronika policyjna 
notuje bardzo częzte wypadki obłąkania. Dais 12-go 
b. m. o g dz. BS tej rano zaprowadzono „pod tele 
graf“ chłopa pochodzącego x Kaszowa, Michała Iclika, 


- który zachowywał sę as ulicy nader niebezpiecznie. 


Arlik cirpi na obłęd na punkcie religijnym. Osadzo- 
ny „pod telegrzfem* rzucił się na wszystkie bok:, 
przyczem obeenych począł kopnó i kąrać. Ponieważ 
zachodziła cbawa ciężkiego uszkozzenia ciała przez 
ddika, przeto stuto mu ręce. Irlik jakkolwiek jest 
warjatem, jednak ma bardzo dobrą pamięć. — Przy 
przesłochi»aniu począł się raueać i krzyczeć: „Wy 
w nio nie wierzycie. Patrzcie! Na mnie są rany 
Chrystusa". Po szisanin protokóła odstawiono go do 
magistratn. 

Tego samego dnia po poładniu zzprowadzono na 
inspekcję prlcyjnę również umysłowo chorego, Anto- 
niego Mazarnika, lat 38 liczącego, piekarza, który 
chodząc yo próśb e, wywoływał kwaatury. Mararnika 
ode'awiove do aresztów miejskich. 

Przejechśsy przez wóz. Dnia 12-go b. m. 0 
godz. 8 rano przejechał wóz z browaru Gódtza prze” 
ehodzącego przez plac Szczepański wyrobnika Fran- 
eiszka K:ólikowskiego, lat 50 liczącego i złamał mn 
prawą nogę. — Zawezwane pogotowie odwiosło Kró- 
łikowskiego de szpitala Św. Łazarza, na oddział chi- 
Turg ezn. Zachodzi obawa amputacji negi. 

Ucieczka więźnia. Jan Mleko, sniny złodziej 


„jermar zny na bruku krakowskim i podgórskim osa- 


dzony nedEKRO W więzienia wras z dwoma tows- 
rzyszami » Gorlicach, przed kilku dniami zburzyw 
my piec i rozwaliwszy kratę w kominie uciekł. Na- 
tychmiast zarządzeno pościg za Mleką. Następnego 
dnia sobwytano go w Nowym Sączu i tamża go oss- 
dzono w więsieniu. Mleko jednak i stamtąd potra- 
f? neiec. Zarządzono znowu nowy pościg za zbiegłym 
więś.iem, jednak dotąd go nie schwytano. 

W obremlu religii. W ubiegłą sobotę w mocy 
wszedł d» jednego z szynków przy ul. @rodzkiej 
18 letai żyd Gustaw Neulinger wraz z dwoma towa- 
rzyszami, tatże żydami i począł się szeroko zabawiaó 
przy flaszce szampana. Okcło północy Neuliager, nie- 
to podchmieleny, z vŚmiechem na ustach, począł śpie- 
waé najrozmaitsze niezrsyzwoite piosenki, wplstając 
w nie imiona świętych. Tuż koło niego siedział pe- 
wien katolik, który młyszawszy, iż Nenlinger bluźni 
przeciwko religji katoliekiej, zwrósił mu uwsgę, by 
dalej nie Śpiewał. Neulipger jednak zaprzest:ó nie 
chciał, ba nawet groził zwracającomu mu uwagę pig- 
ściami. Zawezwano zatem obecnego tamże ajenta po- 
lieyjnego. Żydowi poczęło się ciepło robić, a jakkol. 
wiek wyglądał na pijanego, pomimo to, zapytany o 
aaawisto, podał fałszywe „Hertzog“. Ajeat pol. je- 
dnak spostrzegł, iż Neulinger kłamie, wyprowadził go 

rzeto % lokaln z zamiarem zaprowadzenia „pod tele- 

graf”. Młrdy żydziąk, prayp'rty do muru, przyznał 
się do sF©g0 własnego nazwiska i został pnazezony 
na wolncfóć. (Dlae:e >?) 

Tadeusz Pawlikowski zapewnił sobie występy 
gościnne p. Wandy Siemaszkowej w sezonie jesien- 
nym. Znakomita srtygtra ma stworzyć na scenie Iwo- 
wskiej dwie nowa role, 

Odpowiedzi sd Redakoji. Abonentowi w Marku- 
snow). Najprawdopodobniej bądxie jeszcze raz. Ogło- 
simy 46W%ASU. 


NEKROLOGJA. 


Krystyna Leowa, wdowa po starszym radcy 
sporniczym i wicemarszałka Rady powiatowej wieli- 
okiej, matka prezydenta miasta dra Jaljas:a Lao, po 
długiej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 12-go b. m. 
przeżywszy lat 77. 

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 14 b. m. 
o gods. 5 pop. z domu żałoby pod ). 11 przy ulicy 
Studenckiej. 


krajowe i zagraniekne — nowe i przegrane —- 
sa gotówkę i na spłaty — bes saliszki 


paz 


adyke- Operetki Iwewskiej w Krakewle. 
We środę 13 lipon: „Dziecko przekupki* ktkind), 
"R ka w 8 aktach Avgusta Stalla. „ak } 
© czwa : i kę > 
Pawła Litkogo. pos: „Lysistrata”, operetka w 8 a 


tek 16 lipca: u 
KŚ ycze x du „Madamo Sherry“, oporetka w 8 


AZ a] ECO 
Kącik kumorystyczny. 


W hotelu. 
_Postugace (do przybyłego H:s:pans): A na 
jakie nazwisko mam ten nnmer zapisać ? 
Hiszpan: Doa Rodrigaer Gar sia y Gsdro y Fer- 


nando y Enamd y Juan-Carlos de Callas y de Ma- 
drito. 

Posługacz: O Is Bogal.. A toć tyle łóżek do 
jednego numeru wesle nie wejdzie! 
 OZORARCZ OEEEC 


DZIAŁ EKONONHICZNY. 


Destawa suknś. Nadprokuratorja państwa w Kra. 
bowie ogłasza licytacją w drodse ofert na dostawę 
935 metrów rozmaitogo sakna na musdury dla stra- 
ży więziennej zakładu karnego w Wiśniczu. Rozpra- 
wa ofertowa odbędzie mę dnia 30 lipca b. r. 

Blższych informacji udziela Isba handlowa i prze: 
mysłowa w Krakowie. 

Dyrekeja koleji państwowych w Krakowie tos- 
pisuje publozną rozprawą ofertową na wykonanie 
koastrukoji ż:laznej (Konstrukcje dachowe, słapy przy 
bramach, okaa kratowe, komiay) dla ogrzewa!lń w 
atacji kolejowej w Podgórzu-Płassowie. Waraaki bu- 
dowy, plany i inne załączniki możza przeglądać w dy- 
rekcji koleji państwowych w Krakowie w oddsialo 
dla konserwacji i budowy począwszy od 14-go lipca 
1904. Oferty przyjmuje się w wymienionej dyrekaji 
koleji państwowych nsjpóźwiej dò godziny 12 w $o- 
ładaie dnia 6 sierpnia 1904 Otwaroie, ofert nastąpi 
w półgodziny późsiej. 


Kronika literacko 


* Listy polskie. Pod tym tytułem pojawił stę 
w Krakowie pierwszy, a raczej „próbny“ zeszyt 
pisma, które korzystają z tutejszej swobody 
prasowej, ma wyrażać dążenia umiarkowanego, 
czyli t. zw. ugodowego odłamu opinji polskiej 
za kordonem. Redakcja zaznacza na wstępie, że 
walka „ugodowców“ = kierunkami i partjami 
skrajnemi odbywała się dotąd zawsze w waran- 
kach nierównych, albowiem pierwsi nie mogli 
się nigdy z całą swobodą systematycznie wypo- 
wiadać, gdy przeciwnie „wszechpołacy* i socja- 
liści, posługując się w całej pełni prasą ntele- 
galing, i sami byli w stanie każdą swą myśl 
wszechstronnie uzasadnić i bronić jej, i górowa- 
li nad przeciwnikiem, skcępowanym więzami cen- 
zury. Stąd, jak powiada redakcja, umiarkowani 
„Szęsto pociągani bywają do odpowiedzialnaści 
zm to, sami potępiają i sądzeni są za winy, popeł- 
nione jedynie w rorgorączkowanej wyobraźni 
przeciwników“... Pierwszy zeszyt Listów Polskich 
zawiera, na 256 str., kilkadziesiąt artykułów po- 
litycznych, bądź na tle dziejowem (ostatnie sto 
lat dstejów naszych), bądź z zakresa polityki 
bieżącej. Z ostatniej kategorji zasiugnją na uwa- 
gę grnpy artykułów, zatytułowanych „Sprawy 
społeczne“ i „Uwagi“, w których ugodowcy o- 
kreślają i uzasadniają cały szereg konkretnych 
swoich żądań, jak: rozszerzenia praw języka 
polskiego w szkole, zaprowadzenia języka pol- 
skiego, jako obradowego, w spodziewanych in- 
stytuejach samorządu miejskiego, zniesieniu u- 
staw grudniowych, pozwolenia opornym unitom, 
aby pozostali przy katolicyzmie i t. d. Wogóle 
Listy Polskie zawierają wiele nowych 1 zajmują- 
tych reeesy, sskoda tylko, że są przeplatane 
niepotrzebną i chybiującą cela polemiką z wssech- 
polakami. 

* Wacław Sleroszewski. Powrót.. Warszawa. 
Nakład Głebethnera i Wolfa. 1904. 

(z. s.) Utalentowany pisarz, opowiadając w 
wymienionej książeczee dzieja powrotu do ojczy- 
zny męża, żony t ich małego dziecka, maluje 
barwnie i wiernie wschodnią Syberję, z jej „smu- 
tnymi* pejzażami i „wesołymi“ ludźmi. Podróż 
wygnańców odbywa się w towarzystwie kupeów 
o „szerokieh*, wielko-rosyjskich naturach, po Le- 
nie, na pokładzie żaglowej łodzi, holowanej 
brzegiem pod wodę przez typowe postacie za- 
traceńców, z jakimi dotąd spotykaliśmy się tyl- 
ko w nowelach Maksyma Gorkiego. Zachodnia 
myśl polskiego autora głębiej jednak i zrozumia- 
lej tragizm ieh duss uwidacznia i tłómaczy. W 
jego na wskróś niepospolitym i artystycznym 
obrazie, chociaż niby od niechcenia szkieowa- 
nym z pierwszych wrażeń, poznajemy lepiej i 
dokładniej nieszczęśliwą krainę, z jej różaoro- 
dnymi mieszkańcami, niż z grubych tomów, ja- 
kie o Syberji pisano dawniej i piszą jeszcze. 
Dantejskie to, chociaż bezwzględnie nowoczesne 
piekło. Forma W. Sleroszewskiego, jest zbyt 
dobrze czytelnikom naszym znaną, abyśmy po- 
trzebowali podnosić jej zalety, eudnie w sobie 
jednoczące: bujną poezję, z realizmem szczerym. 


WOJNA. 
Deposze dziomne. 
Raport jenerała Oku. 
Londyn 12 lipca. Daily Telegraph doaosi z 
Tokio pod datą 10 bm.: 
Jenerał Okn donosi: Dnia 5 lipca o godzlałe 
9 ran» część II armji japońskiej pobi- 


ła 1700 Rosjan, którzy obsadzili byli pagórki 
trzy mile na północny wschód od Szidehsj. Ja- 


| pończycy ruszyli następnie naprzód i odparli woj- 


dnis 13 lipss 3 


ska rosyjskie aż do Jiaohao. Japończycy mieli 
dwa zabitych i 10 rannych. Rosjanie mieli 20 za- 
bitych. 

Daia 7 lipea zajęli Japończycy pagórki po- 
między Tacagao, a wzgórzami Tabohaj. 

Ros. piechota, konniea i artylerja cofaęły się 
na półnoe, przyczem tylko mały stawiały opór. 
Wedłng opowiadań krajowców, Rosjanie mieli 
20.000 ludzi koło Kajezu i 2.000 ludsi na pa- 
górkach w otoczeniu Nejtaj. Silne oddziały ros. 
znajdują się dalej koło Tasxiezao. Posiłki prey- 
bywają ciągle. Siraty jap. od 5-ge lipca wy- 
noszą 2 oficerów 1 5 Żołnierzy zabitych, 16 żoł- 
niercy rannych, 

Dnia 8-go lipea <ajęli Rosjanie stanowisko 
pomiędzy Hajsantaj i Kajczn, jakoteż na wyży- 
nach położonych na północ od Hajsantaj. 

D. 9 go zaczęli Japończycy ostrzeliwać nie- 
przyjaciela w okolley Kajesu o gode. 5-tej ra- 
no, pobili Rosjan i obsadzili wyżyny koło Ka- 
pintua i Taikiatnn. Nieprzyjaciel uBiło- 
wał powtórnie stawić opór, mimo, że 
stracił swoją porycję. Japończycy 
zmusili go do acieczki i obsadzili wyży- 
ay koło Sajhantaj. Ros. baterja ostrzeliwała od- 
działy, ścigające Rosjan od Kokiszao do Joshi. 
O godz. 3 zamilkł ogień nieprzyjaciela. 
Jenerał major Kolsumi został w walte ra- 


niony. 
Bitwa pod Haldlae. 

Petersburg 12 lipea. Korespondent Birżewija 
Wied. donosi z Tasziczao pod datą 9-go b. m.: 
Dnia 8-go b. m. zbliżyli się Japończycy wielką 
masą bez artylerji aż na milę od Haidiac. Na- 
sea baterja umieszczona na wysokim pagórka, 
dominującym nad miastem, otworzyła na nie- 
przyjaciela silny ogień, który trwał dwie 
godziny. Japończycy cofaęli się na całej linji. 
Równocześnie zauważono w kierunku zachodnim 
odwrót 6 szwadronów nieprzyjacielskich. Nad 
wieczorem jenera? Samsonow obsadził Haidiao. 

Japończycy, którzy zostali odparci ze zna- 
esnemi stratami, ponowili dnia następne- 
go atak o godz. 4-tej pop. 35 kompanji 
piechoty i 15 szwadronów konniey 
przekroczyło rzekę Haidiho. Nie- 
przyjaciel ustłował obejść nasze 
prawe skrzydło koło stacji Haidlao. Bate- 
rja kozacka przyjęła go ogniem. (Zsłoki liex- 
nych Japończyków nniosły fale rzeki.) Nie- 
przyjacielska konnica mimo tego 
starała się dalej obejść nasze prawe 
skrzydło. 

Oddział jenerała Samsonowa, któ- 
ry zadał nieprzyjacielowi znaczne straty, cofnął 
się następnie z0 BWSZO JL3AN0WLISKA 
ne nowe stanowisko poza górami, otaczająsomi 
Haidiao. Nasza artylecja otworzyła na nowo o- 
gień przeciw nieprzyjacielowi, który się sch)- 
wał w zaroślach. Giy jednakże nasze stresły 
zaczęły tam go dosięgać, schronił się nieprzyja- 
ciel poza górami i demaskował swoją artylerję, 
która otworzyła ogień. Ogień ten trwał do 
wieczora. 

(Z teg doniesienia, wystylizowanego bardzo 
oględnie, widać jednak, że Japończycy nie tyl- 
ko usiłowali, ale obeseli pozycje Rosjan i źma- 
sili ich do odwrotu. Przyp. Red) 

Kentrabanda. 

Petersburg 12 lipca. Nowoje Wremia donost 
z Władywostokn: Sąd morski orzekł, że zabra- 
nie okrętn angielskiego „Holtenhan* było pra- 
widłowem. — Okręt ten miał być rzekomo na- 
byty przez Japończyków. Na jego pokładzie by- 
ło tylko czterech Anglików. 

Seul 12 lipca. (Reuter). Korespondenci wo- 
jenni i attache wojskowi obeych mocarst'v 0- 
trzymali po raz pierwszy pozwoisnie wzię- 
eia ndztałn w pochodzie armji japońskiej. Do- 
tychczas zostawali oni w główne! kwaterze Ku- 
rokiego. 

Gar żegna wojska. 

Pesza 11 lipea. Car Mikołaj 1 następca tro- 
nu przybyli tn dzisiaj przed południem powita- 
ni na dworen przez władze lokaine i deputacje 
obywatelstwa, która wręczyła carowi chleb i sól. 
Deputacja gminy żydowskiej wyszła naprzeelw 
cara z torą. Car podziękował za powitanie i wy- 
stosował do marszałka szlachty przemowę, w któ- 
rej przypomniał, że przed 13 laty wracając £ 
Dalekiego Wschodu był już w tem mieście. — 
Dzisiaj przybył znowu, aby pobłogosławić woj- 
ska, udające się na plac boja i wyrazić im ły- 
czenia, aby wojna przy ieh, współudziałe wzięła 
pomyślny przebieg. Następnie udał się na plae 
manewrów, gdzie się odbyły ćwiczenia wojsko- 
we. Car życzył żołnierzom szczęśi.wej podróży 
i rozdawał między nich święte obrazki, oraz ży: 
czył im, aby szczęśliwie wrfnili do domu. Po 
zwiedzeniu katedry wyjechał car. 


Depeske mocne. 

Odwrót Kurepatkina. 
Petersburg 13 lipca. (Tei. wł.) Now. Wre. 
piszą, że Kuropatkin zdecydował się na odwrót 
ku półnecy do Mukdenn it Charbina. Od- 


8 


wrót już się rezpaczął i tylko tylne straże 
armji, wysanię*te ka południowi, o- 
trzymały rozka. stawiania oporu, 
aby w ten sposób zasłonić odwrót. 

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Z Niuczwang do- 
noszą, że Rosjanie cofają się wszędzie 
przed Japończykami. 

Zajęcie Niuczwang przez Japoń- 
czyków jest kwestją kilku dni. 

Pod Tasziezan budują Rosjanie 
wielkie szań ce, celem stawienia oporu na- 
pierającym Japcńczykom. Przy budowie pracuje 
4000 Chińczyków. 

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Korespondent 
wojenny Timesa pisze, że Kuropatkin nie 
posiada żadnego planu operacyjne- 
go, 8 nadto ma tak mało wojska, że o 
O” TACZĘPIEJ nie może nawet my- 

e ć. 


z dnia 13 lipca 


Z Portu Artura. 

Toklo 13 lipca. Admirał Togo donosi: W po- 
niedziałek po półncey zbliżyły się jap. tor- 
pedowce do wejścia Portu Artura i 
wyrzuciły torpedy na okręt ros. ty- 
pu „Diany*. U rezultacie ataku nie ma do- 
tychczas wiadomości Torpedowee nie od- 
niosły szkod 

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.). Na podstawie 
wiarogodzych informacji potwierdza się, że 
Japończycy wnocysponiedziałku na 
wtorek zatopili okręt ros. typu „Dlana“. Zaa- 
tukowały go torpedowce japońskie u wejścia do 
basenu wewnętrznego. 

Londyn 13 lipca. (Tel. wł). Według depesz 
z Tokio, rosyjski krążownik „Askold* 
został ciężko uszkodzony podczas osta- 
tniego ataku na Port Artura. 


Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Z Czifn donoszą, ! 


że w poniedziałek pop. bliżej nie określony 
okręt ros. z Portu Artura zdołał prse- 
łamać blokadę i uszedł. Torpedowce jap. 
sjrostrzegły go wprawdzie i puściły się w po- 
goń, jednakże bez skutku. 

Petersburg 13 lipca. Specjalny korespondent 
Tos. By. tel. donosi z Mukdenu: Według nade- 
szłych tu wiadomości ze źródeł jep., Jap oń- 
czycy wykonali w nocy d. 11 b. m. wiel- 
ki atak na pozycje ros. koło Portu 
Artura i zostali odparci, ponosząc 
olbrzymie straty. 

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Z Czifa donoszą, 


że Jap. zdobyli pod Portem Artura jeszcze | 


jeden fort. 
. Ruchy wojsk japońskich. 

Berlin 13 lipca. (Tel. wł.). Tagebl. donosi s 
Petersburga, że armja jen. Kurokiego maszeruje 
na Liacjang, a armja jen. Oku operuje dwoma 
kolumnami: jedną na Tasziczao, drugą na Inken. 

Zniszczenie tywlzji Kozaków ? 

Berila 13 lipca. (Tel. wł). Wczoraj rozeszła 
się tu pogłoska, jakoby Japończycy koło 
Liaojang zniszczyli całą dywisję ko- 
zacką jen. Rennenkampfa. 

Pogłoska ta nie sprawdziła się jeszcze, i jest 
bardzo wątpliwem. czy Jap., którzy nie posiada- 
ją wielkiej ilości konnicy, zdołaliby samemi tyl- 
ko wojskami pieszemi zniszczyć całą dywizję. 


Choroby w armji rosyjskiej. 

Petersburg 13 lipca. Prawit. Wiestnik podaje 
telegram z Tasziczao z następującem przedsta- 
wieniem stanu zdrowia w armji rosyjskiej: Do 
dnia 26 czerwca wynosiła liczba chorych w szpi- 
talach 7'136 proc. oficorów i 3'943 proc. żołnie- 
rzy, zaś razem z rannymi 10'24 prot. cficerów 
i 651 proc. żołnierzy. Z nastaniem de- 
gszczów wzrosła liczba chorych, a mia- 
nowicie «ficerów na 8'384 proc. Żołnierzy na 
4'646 proc. Liczba chorych na choroby zakaźne 
podskoczyła z 2'19 proe. (ogólnej liczby chorych) 
na 852 proc., szczególnie zaś liczba chorych na 
dysenterję podskoczyła na 1:99 proc. 

Pancerze ochronne. 

Medjolan 13 lipca. (Tel. wł.) Rząd ros. sa- 
mówł dla piechoty 100.000 pancerzy 
ochronnych przeciw kulom. Każdy taki 
peneerz waży zaledwie 500 gr. Wszystko ma 
nastąpić w przeciągu 6 tygodni. 


Zakupy Japonji. 

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail dono- 
si, że Japończycy zakupili wszystkie płótna ża- 
glowe w portach chińskich, celem sporządzenia 
- gz nieh worków do transportu. 

Daily Mail wnioskuje z tego, że Japońcezy- 
cy przygotowują się do prowadzenia 
wojny w zimie. 

Nowy Jork 13 lipca. (Tel. wł.) Tutejsze po- 
selstwo jap. zakupiło w Meksyku i Teksas wiel- 
ką ilość koni, małych, nadających się do trans- 


s 


„8KŁOS8 WARORU* 


portu po górach. Wysyłka ma nastąpić jak naj- 
Śpieszniej. 
Kontrabanda. 

Petersburg 13 lipca. (Tel. wł). Z Władywo- 
stoku donoszą, że Anglja odwołała się do Rady 
Tadka w Petersburgu od wyroku sądu mor- 
skiego. 


Tołstoj na Syberję. 

Paryż 13 lipca. (Tel. wł.) Echo de Paris do- 
nosi z Petersburga, że Plehwe na ostatniej 
Radzie ministerjalnej zaproponował 
zesłanie Tołstoja na Sybir za jego ar- 
tykuł w Timesie o wojnie. 

Rosstrzygnięcie tej sprawy zostawiono ca- 


rowi. 
TELEGRAMY. 
Podreżenie cukru. 
Wiedeń 13 lipca. (Tel. wł.). Kartel cukrowy 
uchwalił od dnia dzisiejszego podwyższyć 
cenę cukru o ł kor. na 100 Kg. 


Królewiec 13 lipea. Przy ogromnym natłoku 


ku oskarżonym o zdradę stanu i tajne sprzysię- 
żenie. Akt oskarżenia zarzuca im) Że rozsze- 
rzali w Rosji pisma rosyjskiej litew- 
skie, przez eo dopuścili się zdrady stanu prse. 
ciw Rosji, obrazy cara, oraz udziału w tajnych 
stowarzyszeniach. Oskarżeni wypierają się wszel- 
kiej winy. 
Zmiżenie taryfy na koleji Północnej. 

Wiedeń 13 lipca. Komunikat koleji Północnej 
ogłasza: Ponieważ czysty zysk głównej sieci 
koleji Tow. za rok 1908 przenosi sumę 200 kor. 
na akcję, odpowiednio do postanowień przepisów 
koncesyjnych, ministerstwo kolejowe za- 
żądało zniżenia taryfy. Konferencie s za- : 
| Stępeami Tow. w tej sprawie wkrótce się rozpo- | 


r M A e 


Kongregacje we Francji. 

Paryż 13 lipca. Na poostawie ustawy o szko- 
łach kongregacyjnych zamknięto dotyech- 
ozas 2398 szkół. Na podstawie ustawy zam- 
kniętych ma być w przeciągu 10 lat jeszcze 
1162 szkół. 


1 


| 
Miljony Kartuzów. 

Paryż 13 lipca. Izba przyjęła porządek dzien- 
ny Janió» Martin, 334 głosami przectw 154. 
Tem samem odrzucono wnioski refe- 
| renta komisji śledczej. 
| Powstanie w Macedonji. 

Paryż 12 lipea. Aj. Havasa donosi z Saloni- 
ki: Pociąg mieszany, który wczoraj wieczorem 
wyruszył s Saloniki do Dedeagae, wykoleił się 
koło stacji Badoma. Jedna osoba odniosła rany. 
Wykolejenie spowodowane zostało tem, że buł- 
garscy powstańcy zerwali most I tor kolejowy | 
za pomecą dynamitu. 

Belgrad 12 lipca. Wedłag nadeszłych tu au- 
tentycznych wiadomości, most kolejowy koło 
Dedeagac przy kilometrze 395 został zniszczony 
dynamitem. Liczba zabitych i rannych pasaże- 
rów pociągu, który przeszedł przez most, nie | 
jest znaną. 91 

Konstantynopol 13 lipea. Koło Badomy nie- | 
daleko Dedeagecz o 396 klm. od Saloniki, wy- 
sadzony został w powietrze dynamitem mostek 
kolejowy, długości dwóch metrów. L okom oty- 
wa i 7 wagonów pociągu wykoleiły 
się. Jedna osoba ze siużby kolejowej odniosła 
rany. Zamach został prawdopodobnie wykonany 
przez oddział powstańców macedońskich. Wdro- | 


żono Burowe śledztwo. 

Konstantynopol 13 lipca. Równocześnie z sza- 
mathem koło Badomy, nastąpiło koło Amatowa 
na linji Saloniki-Skoplie starcie między 
żołnierzami strzegącymi kolei a po- 
wstańeami. Jeden żołnierz i jeden dozorca 
ranni. Koło stacji Amatowa odkryto na szy- 
nach 10 klg. dynamitu z lontem. Dyrek- 
cja kole) orjentalnych wstszymała ruch na linji 
Saloniki-Skoplia. Rząd wydał odpowiednie zarzą- 
dzenie, aby zabezpieczyć ruch kolejowy. 

Straszny wypadek. | 

Zakopine 12 lipca. (Tel. wł.) Wezoraj | 

| 


spadł z Giewontu adwokat z Warszawy, 
Tadeusz Sadowski, | zabił się na miejscu 
roztrzaskawszy sobie głowę. 

Idący sa nim p. Sulimowski, dyrektor cu- 
krowni z Wołynia, poślisgnął się i zawisł na 
skale. Uratowano go dopiero dzisiaj. 

Strejk w Borysławiu. 

Lwów 12 lipca. (Tel. pryw.) Z Borysławia 
donoszą, że sytuacja jest dzisiaj taką, iż zgo- 
dne załatwienie strejku jest prawie 


| 
| 
! 


wykluczonenm. Dzisiaj odbyło się zgromadze- | Mfhibrunnstrasse „König v.Prenssen'. 


Proces o zdradę stanu. | 


| 


publiezności rozpoczął się tu proces przeciw kil- | 


| 
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nie strejkujących przy udziale około 500 robo- 
tników, na którem organizatorowie urzą- 
dzili przysięgę zebranych, że wy- 
trwzją w strejku. Pos. Daszyński przybę- 
dzie ta dzisiaj po południu. Spokój nie jest aa- 
kłócony. 

Kierownicy szybów wybuchowych rozpoczęji 
tłoczenie ropy, wpływającej wolno do rezerwoa- 


pin, Kilku strejkujących usiłowało przeszkodzić = 
emn. 

Na szybie Srutzmana obito kierownika d 
kopalni Strokołowskiego. | | Pot 

Strejkujący odrzacili propozycje, Raw 
zawarte w odezwie firm i uchwslili wy- na 
trwać dalej w strejku. gór 

Lwów 12 lipca. (Tel pryw.). Z Borysławia jego i 
donoszą do Słowa Pol, że komitet firm wydał | z 
do strejkujących odezwę zapewniającą strejku- 
jącym te świadczenia, które jeszcze w d. 28-go 
czerwca br. uznał za słuszne, iż w szczególności Pai 
danie robotnikom zdrowych mieszkań, sprowa- „Zwi 
dzenie dobrej wody do picia, urządzenia łaźni, a do 
dołożenie staran celem usyskania n władz miej- =) 
scowej filji kasy chorych, a nawet, o ile to bę- Km 
dzie możliwem, włssnej kasy chorych w miejscu, 
oraz pomódz w założeniu kuchni lud. £ Towarz. 
spożywczego. Natomiast oświadcza komitet, że 
nie jest w stanie uczynić zadość żądania zapro- 
wadzenia potrójnej szychty. 

Odezwa ta nosi datę 11 lipca i podpisaną 
przez licznych pracodawców. \ Kal 

Podróż Wittego. Ka 

Berlin 12 lipca. Prerydent rosyjskiego komi- Chi 
tetu ministrów Witte wyjechał wczoraj wieczo- Zag 
rem do Norderney. z 

Szpiegostwo we Włoszech. ypan 

Rzym 12 lipca. Aj. Stefaniego ogłasza nastę- 
pującą notę: Na prośbę austro-węg. ambasady £ 
aby zaprzeczyć pogłoskem rozpowszechnianym +z 
przez część prasy włoskiej, jesteśmy upoważnieni śr 
do oświadczenia, że rząd włoski nabył przeko- 
nanie, iż pomiędzy rządem austro-węg. 

a kapitanem Ereolessim nie istniał » Pi 
| żaden stosunek. po 
Rządy Rajsulego w Marokko. sen 

Tager 12 lipca. Rząd marokański, który > Bi 
miał przystąpić do budowy nowego urzęda cło- 
wego i fortu, otrzymał od Rijsułego ostrzeże- 
nie, aby tego cie czynił, w przeciwnym razie 
Rajsula wpadnie ze swoją bandą i uniemożliwi >a 
budowę. Budowę wstrzymano. 

Jak-dcnoszą Rajsuta napadł na pe- 
wien Szczep i zupełnie go zniszezył 
i zrabował. | 

Lwów 12 lipea. (Tel. pryw.) Minister koleji eb 
żelaznych zamianował starszego komisarsa budo- „MP 
wnictwa Tecfila Masłowskiego, naczelnika BE 
III sekcji ki nserwacji w Stanisławowie, kontro- w P 
lorem konserwacji dyrekcji w Krakowie. axial 

Tryjest 12 lipca. Przybyła tu amerykańska 
eskadra. 

Lwów 13 lipca. (Tel. pryw.) Namiestnik hr. ez 
Potocki przerwał kurację w Karlsbadzie, przybył ami 
wczoraj po południu do Lwowa i o godz. 7 wie- 
esorem wyjechał do Drohobycza i Bory- 

Bławia. 

Wiedeń 13 lipca. Arcyksiąże Karol Stefan 
wyjechał do Żywca. 

Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 12-90 lipea. — (Giełda Pop). — Godzina 8*— a I 
Marki 11740 Benta majowa 9%4%. Weg. renta korono- + BI 
wa 97'15, Akcje austr. zakładu kredyt. 64050, Akcje węg vN 
74950. Akojo Anglobanku 27950, Akcje Uniobanku 516:56 FN 
Akcje Lilndarbznka 426-—, Akcje kolei państ. 686:25 Lome nyí 
bardy —'—, Akcja fabryki broni 486—, Akcje tytonioy e 
hai) Akcje Alpiny 498-— Losy tureckie 128—, Rub'e 

Cnkier (apok.) 2186, — upirytus (słaby) 46-60, — na- le | 
ta niezmiemona. WoW 

Karlie 12 go lipca. — (Giełda wiacs.). — Austryack e skrg 
Akcje kredytowe 40090, Towarzystwo dyskontowe 10875. 

z = gc 
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Rubryka „Jimisdane* mie pochodzi od redakcji, $ 
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peleryny Zakopiański 5 
Najtańsze źródło zakupna pelery myskich i damskich Noy 
w Bazarze wyrobów krajowych 4 
J. F. J. Komondziński, Zakopane. 
e © CM) © 
Dr Michał Śliwiński A 
ordynuje w KARLSBADZIE p. 


Angielskie Kapelusze i Cylindry <; 
z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca ZZS 


Sklad bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWIGZ, Kraków, Sławkowska 3, Hoiai Saski. & 
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„GŁOS NARODU", 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJOZYSTY*. 


C- k. austryacirie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Odjazd x Krakowa i » Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 x Krakowa 
4.47 , 5 e „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
4.58 n bad k LJ n a n przystanku r 
Oświęcima przez Podgórze-Plassów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
adowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 x Krakowa 
> 6.50 , k A » n n Podgórza-Płaszowa 
|  Podwèteczyek; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
towa, Koszyce i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
tąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu:iatyna; 17 Ja- 
„ławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełsca ; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
kgórza; we Lwowie do [ckan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 ezerwea do Sko- 
| -go i od 25 czerwea do 50 września do Tnchli) od 1 maja do 80 września do 
| nowa: w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
ch wielkich de Grzymałtowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.28 , = 2 n n » Podgórza-Płaszowa 
Pedwełeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
„gwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
u do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lawo- 
f mego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
| dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
|  Krammem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 x Krakowa 
8.46 , š z » gy n Podgórza-Płaszowa 
de Wiełlozki, 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa do Keomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 n 1018 „ Podgórza-Płaszowa 

9.34 , “o n non noon n przystanku P 
| Halę tranowersalaa przez Podgórze- Płaszów. Skawinę. Juchę; połączenia : 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca» i do Zwardonia; 
Chabówee do Zakopanego; w Now. Są do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mexd-Laborcz, Koszyc i Bulapesztu, 
Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
agu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 80/[V 1905 z Krakowa do Ža- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 

10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

10.43 , 5 5 P „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 

1048 , m » mas n nn n przystanku 
s Zakepanege | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
imi przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 s Krakowa 

11.18 , P A j »n n» n Podgórza-Płaszora 
e Pedwełeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd lo Jasła, do Nowego 
eza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a męi do Nowego 
agórza, Cnyrowa, Stryja, isławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
askiei i Sokala; w Przemyśln do Chyrowa; we Lwowie do Eekan; w Krasnem 
? Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 

1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 38 z Krakowa 

1.30 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 

1.88 fad n n ” n n n "h przystanku 
a Suchy | Oświęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączenia w Kaliwa- 
ri do Wadowic i Bielska; w Oświęcimia do Wiednia, Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

147 , n » „ Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 
l 1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa da Megiły I Keomyrzewna. 


2.49% po poł. pociąg pospieszny Nr. b z Krekowa 
© Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
lipea do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
»agórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
usk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie du Krasnego i Brodów, 
lo Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
ziele i święta do Janowa. 
8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
8.17 n ked n n n 
| 8.23 n ” n KJ l n n e przystanku E 
ie Zukepanego | Rubkl; kursnje vd £5 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
ami wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 4 n m » n n Podgórza-Płasxowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
761 , „ À nw _ n Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 s Krakowa 

810 , i A „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 , 7 = Ra „ "przystanku 
ia llmię transwercalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 
v Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
r Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
nyśla, do Stryja. 

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Koomyrzowa, 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
le lokas; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
wowa; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
»krętem do Konstantynopola. 


A wieczór pociąg osobowy Nr. 17 


n n n n 


49 x Krakowa 
1020 „ Podgorza-Piaszows 


z Krakowa 

. n n " „ Podgórza-Płaaxowa 
te Podwołoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztui Konstan- 
Ty Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bułapesztu; w Krasnem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu io Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


10.56 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.08 „ „ s A n n » Podgórza-Płaazowa 
de Taraepela; połączenia: w Bierzanowie do Wieliarki, w Tarnowie do Stróż, 
do Jasła, do Jogo Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
Szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
p kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
WĄŻ śą 1 Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
owego Zagórza, Mexó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Jzac- 
Riowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski i Bolsos; w Kramem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyszyniec. 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 x Krakowa 
1144 „ , r 8 » 1022 „ Pedgórza-Pładzowa 
132.00 „ , 5 „ przystanka 


n n nn 
tie Nowego S4028; przez Podgórze-Płasrów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Jka- 
winie do Dworów ; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
w Nowym Sączu de Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
à wozy wprost przechodzące. 


Przyjazd do Krakowa t do Podgórza: 


4.90 rano pociąg osobowy Nr. 19 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 , à j n n » Krakowa 

z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wiolkieh od Grzymałowa: w Tarnopolu z Kopyczynieu; w Krasnem od Bredów; 
we Lwowie od lekan, Stryja. od 1 maja do 14 ezetwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasłs, Stanisławowa, Stryją, Uhyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku 
„BA E -Plaszowa 
6.07 


A = a M „ Krakowa 
z linii tranewersainej przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowi, Stryja, Ohyrowa, Przemyśla przez Chy- 
ow; w Zagórzanach z Gorliu; w Nowym Sączn od Budapeistu, Kcszyś, 
rłowa. 


m rano pociąg pospieszny Nr. & do Podgórza-Płaarowa 

' 4 wa 

z lokan; połączenia : w lwkanash w środy i niedziela przes Komstanoyę x Kon- 
stantynopola, A Ea ga do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesstu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano peciąg mięszany Nr. 466 "do Podgórza-Płaszowa 

7.30 1 sa aa ER 2 

z Wielłczki. 

7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Kecmyrzewa | Meglły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Podgórza-przystanku 
7.58 ,» 7 ś W 4% 5 -Płaszowa 
„ Krakowa 


8.10 , n, 
z Oświęslun; połączenia : *w Oświęcimie ed Wiednii i Wreeławia; w Spyt- 


kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 

8.45 , L A z n» n» Krekowa 
z de pair adi połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, Bu dnjeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr 1061 do Podgórza-przystanku 

10.85 , z s N -S > -Płaszowa 
z Oświęcimu; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 

ot przed poł. pociąg mięsz. Nr 489 do Podgórza-Płanzowa 

1 -10 n n n n n n n owa 
z Wiellczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 


1005 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keemyrzewa | Meglły. 


rR po poł. pociąg osobowy Nr. 14 de Podgórza-Płazowa 

30 e s R „ Krakowa 

z Taraopola : połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mexl-Laborcz; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławin od Sokala, Rawy ruskiej: w Rzeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadorzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa, NŃcwego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: wn Lwowie od Odessy, Kijowe od Brodów i Krasne- 
o, od Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystanka 
152 , » » n n -Płaszowa 


m» n n LJ n 


LJ n 


Ot. 0-5 ; 2 42 „ Krakowa 
z Zukepanege | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września. 
4.17 po poł. pociąg osukowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4.25 -„Płaczowa 


440 „ > 5 : > 48 > Krakowa 
z Mall transwersalsej; przes Sucho, Skawiną, Podgórze-Płaszów; połączenia : 


w Nowym Zagórzn od Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, Uhyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów ; w Zagórzanach x Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 


od Zakopakego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowie. 


6.19 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ; 

6.25 n n a + n r Krekowa 
z Podwetoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ba- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Gąeza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipea do 15 ia 0u 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecaór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Koomyrzowa. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku 
9.00 m np S -Płaszowa 


9.19 m e gr 
z Oświęcima: połącs.: w Oświęcimia od 


wicach ud Sierszy Wodnej, Alwernii 


9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.38 , » z n » n»n Krakowa 

ączenia: w Podwołoczyskes: od Odemy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Ławocznego. Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełxca ; 
w Przeworskn od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od Pree- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzesia i Tarnebrzogz; w Tarnowie od Bu- 
dapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przes Stró: e 


10.3% rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płazzowa 
0.45 , n, P 4 „ Krakowa 

z Rzeszewn; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od Bozwadowa, 

Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie ed Orłowa, Nowego Jącza, Stróż, 

Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wielieski. 


Krakows 
Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 


z Podwełoczysk : 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-przystanka 
10.47 » » s » n s. » -Plaszowa 
11.10 , 5 » 46 , Krakowa 


w 
z Newego qeza przez Suche, Skawinę. Podgórze-Płaszów ; połączenia: w No- 
wym Sączn od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Uhabówce od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 


„GŁOS NARODU". 


dasz św aka = 
Ogłoszenie. 
Daia 14 lipea b. F. o godz. 
10-tej przed południem odbędzie się 
w Sądzie powiatowym w Krakowie si. 
św. Jana, biuro Nr Bl 


Licytacya dobrowolna 


realności przy nl. Stachowskiego 1. er. 
28 (Ik. 83. gm Czarna Wieś), należę- 
cej do masy spadkowej Śp. Sebastyama 
Jaworzyńskiego. — Najniższa eona wy- 
nosi 85.000 kor. Wadyum wynosi 4118 
kor. — Warunki licytacyjne i akt ©- 
szacowania można przejrzeć w kanet- 
laryi sądowej ul. św. Jana Oddział XK. 
Bliższych wyjaśnień udzieli kancalarya 
adw. Dra Grossa Plac WW. Swie- 

tych L. 6. 2461 4 6 


Osoby szczupłe 
| watie, oraz pet pe krótkiem 


użycia 
46 marką 
„Kopolo [rę 
dootają znakomicie petna postać 
Damy biust znakomicie wypełaleny. 
W puszkach 


p 
po kor. 1:80 8:60 6 
na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W krakowie w anAy! Zepetha 
tki. 


p 
En gros Fr. Vitek & Comp. 
Wassergasso Nr. 31. 1 


m eeen AA M m | ANON. PONO 


4 
POLKA 
w średalm wieku, posiadająca język 
franciski i niemiecki znającu gospe- 
darstwe domowe i gotowanie. orax szy- 
oia bielizny Kościelnej, posznknje po- 
Ba iy na wsi, jako gospodyci na pleban 
lnb do dzieci. 
Łaskawe zołoszenla przyjmuje pod 
„I K.* Główna Agencya Daienników 
i Ogłoszań w Krakowie Piac Marya- 
eki i. 2. 2446 3 B. 


J 


"UDO 


Prospekty i sposób użycia franeo. 
Pakiet 1/ kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryam chem. produktów Wiedeń Ba, 
2548 


Bioichergasse 6. 

Składy w Galicyi: Reim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spresher 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stina- 
jer Brzesko, R. Jakubowski, J. Kołe- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Griibner, Fr. Matek Bochnia, Ch. Læ- 
semberg Łańcnt, J. Wugschall Sędzi- 
szów, Eustachy Turzański Kołomyja, 
Edward, Rury Muszyna, Halena (4 
laczkowskaą S'ary Sącz. 


Piekny domek 


a raczej willa dla praznącydh 
rzeczywistego spokoju, w uro i 
zdrowej okolicy. wotówka potrzebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 

Wille nows z ogrodem. Administracya 


Kilka używanych 
FAETONÓ W i WOLANTÓW 


jest 
do sprzedania u 


Zygmunta 


Markiewicza 
w Krakowie ul. 
Rakowicka 1.9. 
Tenże przyjmuje wszelką reperacyq 

powozów. 2430 5 10 


MLECZARNIA 


Wojnioz Więckowire ma do zbycia ty- 
godniowo 60 kilo masła deser 
rowego. 2447 8$ 


A 


ł 


8 „SŁOS NARODU". _„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY", „$ŁOS NARODU", Nr. 193 


Natładem tnęparni Katolickiej i p PK RZA NIE Y N A % 
Bra Władysł. Miłkowskie KAWA ZAL TE EEL E > - 
Kraków, Aa Jana (Hetel Koj N k kł d | U AWA l 3 OWA wp. A e P t 1 > 
Zee ata ajwiększy skła „fr je E arin E kaneya, Lorit ALEN 


erae 


Y przyrządzony przetwór krejowy. na siebie prowadzenie wyszynku wsze : 

Modlitewnik katolicki ele i Z af ich piwik preselim wymogom kich trunków oran ciepłych i zimayc: 

ę dyetetycznym. Wszędzie do nabycia | | przekąsek — lub kelnerów za kanoyii 

zbiór modlitw peehea cy q op $ || Waśniewski i Łuczke Bliżaza wiadomość: „Ztanieław Giżyńak. 
przeważułe pdpastami ebdzrz | Podgórze, puas Krakowie. | MOŻĘ. „BoA 


P> B. (str. 400 w Bae), od deszczu — ciemnych i białych 2291 Pokój frontowy 


starannie na najpiękniejszym welinie poleca po bardzo niskich cenach P A N N A i umeblowany, z utrzymaniem lūb be“ 
znajdzie zajęcie. Biuro rozlepind a af- | dla przejezdnych de wynajęcia 


owg 
drobnemi ale wyratnemi, bo oł. i F szów i a dj Maryacki 7 Wiadomość ni. Karmelicka 55 parter 
newómi czcionkami w formacie w, azal raj Wy W [a W e 1 na prawo- 2481 1 * 


cp Ahn główny Rynek, róg ul. Brackiej wprost odwachu. NA JWIĘK SZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
TE „|| JANA WOLNEGO 


nym zamiast klamerki 6 k. 56 g.i w ros- Główny skład i fabryka trumien przy ulicy áw. Tomasza L. 4 (tuż przy 
maitych droższych oprawach. 1766 ka Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia al. Kopernika L. 6. 


XE 
wed a Razy Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
| formalności, uchyłając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 


Z R 


wodnik po Krakowie. — Cena 
20 halorzy. 


Potrzebny st nanoaycial 


na wies 
do 3-mio letniego chłopca. 
Wiadomość w Administracyi 
Głosu Narodu“. 2478 1 8 


Meble różne 


tanio do sprzedania. Kraków, 
Kleparz 7 nad apteką I. piętro. 
2479 1 3 


podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 


ÓW ° « Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
znak „IŚĆ koniczu Posiadając własne KATAKUMB Y, odstępnję miejsca pojedyncze na 


wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania, 


<< UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, ié 
och mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 


z czeskich kut Thomasa 3 
z nich nie ma fachowego nzdolnienia, a tem samem i trumien mu 


Ktos skuteczność przez 25 letnie użycie świetnie wyrabiać nie LH 8 A ja jako znajster stolarski prawo te mam 
aktycznie trumny wyrabiam. 
udowodnionem zostało, 


sprzedaje po cenie fabrycznej 


biuro sprzedaży but czeskich Thomasa | | pie NIEDOKREWNY 


Znakomity 


kamień budowlany 


po ker. 32—, drobniejszy po ko. 28— 
za 10.000 kig. franco wagon stacya 
Czudee, sprzedaje w każdej ilości 
Zarząd Dóbr Czudec. 2480 1 38 


Nasza Poza treska? 


we Wiedniu. 
Broszurki pouczające, wyjaśnienia i cenniki 
udziela bezpłatnie i franco 


Józef Rarrach, 


we Lwowie Jagiellońska 22. 


Racvmość przed żnżlami małowartoście- 
wymi i fałsrowanymi. 92304 1 6 SE 


Wyłączne zasłępałwo w Reprezeniacyi SZCza- 
wy Krongorfskiej. 


RRAakóWw - GRODZRKA 48: 


Odzmnozone na Wystawie krajowej w r. 1494 |EEFPYPYYYPYYYWWYWYWYYYWTYSYTYSTYTYWYWWI 


dyplomem honorowym ©. k. Ministerstwa handiu » = W e A 
Krajowe , Towarzystw p ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


TAN „CUNARD“ w LIWERPOLU 
99 PR fl A DK A“ ie przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów ż 


Chłopiec = 


tyłko zamiejscowy, z ukończoną 
czwartą wydzisłową, potrzebny 
zaraz do handln korzennego 


JANA NAGLA 


w Krakowie 


przy ulicy Szczepańskiej 11. 
2478 1 8 


ti 


i towary z Tryjestu do Nowego Jorku. 


Młyn wodny =: ki 8 ać | S$ ży IE Następujące parowce odchodzą z Tryjestu: = 
pæy sosie położony, w odległości 2 Ozysto Iniae, slawne z dobroci, jej „ULTONIA” dnia 23-go Lipca 1904 r. 
<= „adw p gł aż Płótna K A ķi odnajgrabanych do „SLAVONIA* „ 6go Sierpnia „ , 

a eTRIZA r. 0826N18 (2 Š 
Fiacie. WP. A. A Czudec. oczy $ C najcieńszych web. "PANNONIA „ 20-go y 
———14 2 t ilI Bieliznę stelową o wzorze kostkowym i adamaszkowym ||m Zastępstwo dla Galicyj z W. Ks. krakowskiem m = 


JAN DO oraz dostarcza kompletne i najtańsze 
8 PQ w YERAWY ŚLUBNE a a i 


wane, gą tanio do sprzedania w zakła- 
dzie rymarskim 2456 9 6 Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Kresna, (poczta, 


Piotra Parafińskiego telegraf i stacya kolejowa w miejnca), — Próbki i cenniki na ej EZINE 


ul. Długa Nr. 6 w Krakowie. wysyłamy franco edwrotaą p 1881 1 0 r Ó . 
DEET TIRE Jako nawóz jesienny 
na 4 o-owe Jest 


isz Maczka żużlowa Thomasa 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu: 


dapeszcie i po za granicami aż do %, | A Ki 
wartości szacunkowej na I. i H. miejsce | Și 
od 15 do 6Golat. ze znakiem Stem gwiazda 
i Ma dudhórastk należycie zastosowana, najtańszym i najlep- 
Kredyta osobiste ofe rów, iae Szym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
ków rządowych i prywatnych, kupców, rośliny. 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez ] , 
me 1-715 eni eas urania Szybko, jj 2DLYKI Fosfatów Thomasa 
pewnie i dyskretnie. p 2 BOR 


| Pekrycia dla bankowych i prywatnych Ponczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie 
długów. i franco 
Meller Lajos és Társai |] JÓZEF KARRAGH, Lwów Jagielońska 22 
Budapest, VI., David-utexa 15. sipo ek H t T SAMO UE 


(Firma protokołowana). 
2159 39 72 (O markę na odpowiedź uprasza się) | aoine | | 
p: iwwea: Dr. Antoni Beaupré. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


